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łod 
, . , a S~lerc boczej lodzi. 

Pot\vorna nędza szerzy się na przedmieściach. - Centrum zamiera ekonomicznit 
i wyrzuca na bruk tysiące pracowników intelektualnych. - Posłowie, którzy zdradzili 
swych wyborców. - Jak przyjść z pomocą bezrobotnym1 Łódź jest miastem naj .. 
energ czniejszej pracy. - Reakcja chce zwalczyć zasadę 8~o godzinnego dnia pracy. 

. Potrzeba kredytów zagranicznych. - Nie wolno zwlekać. 
W dzisiej'&zym pOl'aIlillym numerze 

.. Republiki" po'tusz·ona zo'stała w sposób 
jasny i kategoryczny paląca kwest ja bez 
toboci.a, która 'spęctxa dziś sen z ocw ty 
siącom rodZIin w Łodzi. Podcz.as ,gdy całe 
państ'wo,zna1duje się według okre,ś,len.ia 
p. premjera Grahs-kiego w sytuacji ruenaj 
gors~ej, Łódź jest pod tym wz.ględem pa 
sier'bem losu. Nad głowami naszami roz 
pętała się S'trasroa burzał tutaj zebrały 
się -chmury najgęściej i raz 'PO raz uderza 
ją na Łódź pioruny klęski. 

Łódź liczy dzisiaj 40 tysięcy bezrobot 
łlych pr cown:1 ć,w mj'';nl, a 1-:z.yn;
tnn1ej 10 tyS1ęcy prac-owni.ków um)"SłQ
wy-ch, co wraz z rodzinami sŁan'owi prze 
szło 100 tysięcy ,I dzi. czyli więcej, niż 
piąJt.a część cale,j ludności. Co piąty czło
więk 'W Łodzi nie ma co włożyć do garn
ka, nie ma czym napalić w piecu i nie po 
siada bliskich nadziei na zmianę sytua
cji. 

W śró(tm1.eściu wid.ać stagnację, wi-
dać bezwład, ale nie ogląda s.ię tej okrop 

. nej nędzy, która ozapan·owała na przed
mieściach. Pracująca in'teHgencja staran
ni-e ukrywa swe podarŁe buiy i wychudzo 
ne twarze, ale w se,rcach setek tysięcy 
lodzian panuje smutek i troska o nathliż
szą przyszłość, O chl-eb powszedni dla 
dz.ieci i d1a lSiebie. 

Rob-otnikom wypłaca się zap-omogi. Są 
one żebracze, ru.e s,Łarczą na utrzymanie 
rodziny, ale powinl11y być przynajmniej 
wypłacane regularnie. Nie wdIn,o zapomi 
nać, że bez,robotIloi, t-o ludzie rozżaleni, 
:Ldenerwowani. Urzędy, powołane do wy 
placania zap'omóg z funduszu bezrobot
nych, powinny wykazać spręży~ość i za 
pobiegllwo'ść. Zwła'szcza tenniny wypł.a't.· 
muszą być ścIśle dotrzymywane, w prze 
ciwnym r~zie prowok1lje się spo,tęg·owane 
niezadowolenJe bezrobotnych, ldóre mo~ 
że przybrać nlepr:zew1dziane rozmiary. 

Niestety, dzie1e ,się inaczej. Codzie11:Die 
niemal wybuchają to tu, to tam skandale 
na tle niewypłacarua zapomóg we właści 
wyro czasie. 

POMOC DLA INTELIGENCJI. 

lęku. InteUgencję pracującą usunęli za na 
wias, nie troszczyli się o nią, bo jej się -
wyraźnie mówiąc i bez ogródek nie baLil 
Bezrobotni pracownicy, którzy dzisiaj ko 
nają 'wpr<J&t z braku pracy nie powinni im 
tego zapomnieć! W tak~ch m 0!Ill e.nta ch, 
jak dzisiejszy, pamięć ludzka winna być 
szczególnie wratlliwa i czwjna. Łowcy 
mandatowi zd't'adz.iJli swych l()lll.a.miotn)IICh 
wyborców. 

AKCJA POMOCY DORAźNEJ. 

Cała ł..,ódź bezrobot:na i dotychczas 
; ~:tc:t.e pucuj ~al klóra jaŁto jednak zna 
leść się może róW11'l.ież bez ro~c*y, powin 
na dopominać się od władz cenJł:ralu)"ch 
koniecroej pomocy. Twarde dzieł,o sana
cji winno być równomiernie rozłożoo..e na 
całe państwo, a ni-e spadać swym cięża
rem jedynie n.a jedno jooyne miasto, któ 
re tym chyba tylko zawittił(), iż jest naj 
bardziej rozwinięte pod względem ekono 
tnic7.llym w Polsce i dlatego najczulej re 
agujc na wszelkie zmiany. 

Ujmuią-c rzecz króN~o a wyralŹnie, wy 
suwamy nacozoło palą.cych 'Zagadnień na 
&tępujący plan przyjścia z dO!ramą porno 
cą bezrobotnym rzes:wm pa:acowników 
mię6ni i mózgu: 

1) niezwłoczne uchwalenie i wprowa 
dzenie w życie ustawy w spra'wje ubez
pieczeń od bezrobocia pra~owników u
mysłowych 

2) regularne, punktualne i sprawne wy 
płacanie robotnikom stawek dla bezro
botnyc~ które winny być po'\viększone 
przynajmniej o .50 procent 

3) wypłacenie przez Tząd doraźnej za 
pomogi ryczałtowej bezrobotnej inteli
gen.cji, kłóraby pozwoliła jej wytrwać aż 
do uregulowania sprawy ube~pie~zeń 

4) niezwłoczne uruchomienie r()bót pu 
blicznych 

5) ur:r:ądzenie tanich kuchni dla beżro 
botnych 

6) l'i-ydanie noweli do ustawy o ochro 
nie lokatorów. na mocy której, zapłata 
komornego za bezrobotnych spada Da 
barki samorządów. 

A jak prz.eodJsta wia się kwe~tj.a pomocy AKCJA EKONOMICZNA, 
dla bezrobQltnych pratc.owników umysło- J,asi rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
wych? nhld nie przypuszcz,o.., a.by .poowy'Żs,ze środ 

Jedno razowe zapomogi, w wysokoś- ki dodaźne mogły uleczyć cał,oksz.taH zła. 
ci minimalnej nie wystarczą tu bynak Rdzeń rzecz;y leży nie w pomocy doraź 
mniej. Są to małe plasterki na wie1k.ie Ta nej ella chore'go ~rganizmu społecznego, 
ny! Nao1eży dążyć wszelkiemi siłami do ale w zupełnym wyleczen-iu go drogą ~la 

nienie tak poważne, iJż nie będzie pr.zesa 
dą, jeśli powiemy, iż od niego zależy 

właściwie cały byt :narodu i państwa. Na 
czas długi nie można wyobrazić sobie ilSt 
nlejącego bezrobocia, doprowadzi 00l'0 ho 
wiem Polskę do ruiny. Pol'ska ohce ł mo 
że pracować, al-e należy dać 1ej tylko od 
powiednie po temu warunki. 

SPECYFICZNE WARUNKI ŁóDZKIE. 

~ódź jest ~ 'była zawsze m1ttnO maco .. 
szego traktowania jej przez rządy, hojo.
wnic &ką i kapłan,ką wyt~Ż'onei i ow'ocnej 
pracy. 

I je--leli obecnie p. premjer w sejmie 
m6wi () zada w8l1ającym stanie goS?Qda1'
czym PoItslci, to czemu nie znajdUlje ani sł<> 
wa dla Łodzi? 

S·io gcxlziunego dnia pracy i zmniejsze. 
nie zarobków pracoWlUc::ych i robotni • 
czych. JelSt rzeczą jasną, iż reakcja i ende 
'ata widzi ,obecny rozpaczliwy stan mas i 
chce odebrać im w ' momende - przygnę
bienia karoynaJlne zd-QIbycze &o<:jalne, ja_ 
kiem.i są ustawy o dniu pra~y. ka.'łnch 
chorych i urlopach 

Nie tędy ~ednalr drogci. . Słusznie zau .. 
wartadą nie ty.lko ekonom1ści prol~ja<tu 
ale i tt~zciwi pr1,;,~rr.ysłcwcy iż nawet gdy 
by rt)b~ praC9wał zupełn e darmo, 
ptUll1ys) W' Polsce mA mógłby pro peru 
wać bez ASIldniezego ezynnika, jakim 
jest krędyt. 

DROżYZNA ARTYKUŁóW PIERW. 
SZEJ POTRZEBY 

A przecie my tu wsz~cy na miejscu . , Mjędzy mnemi jest ruczą pewną, i~ 
wiemy, że stan nie tylko nie jest :cadawa obecną drOO)'Zlllę zMV<izięczać musimy 
łający, ale odwrotnie: że tak dawno już przedewny&tkiem bra,kowi dostateczne .. 
zapowiadana katastrofa nadeszła, żę żyje go kredytu. 
my wśród JUlistras~ejszych warunków, W rol'nictwieprzy naji:ntensywrueJ.., 
że giniemy, wymieramy z dnia na d~eń. szej Iku I'Łur.z e , przy za&tosawwu nowo~ 

Warsztaty za.wiesa.jąpracę, a bezro czesnyoh metod i. osiągnięciu najwięk
botoi pracownicy rąk idą na bruk, na po szej nawet inten'sywności nie Ela się osiąg 
niewłerkę i na żebry. Likwiduje się masę nąć wyŻs~y dochód jak 5 - 6 proc., przy 
przedsiębiorstw h.andlolwych i oficjaliści gospodarcemle<:znej, wa1'zy"Wm-czej, ho. 
nagle :l:najdl1ją się w obli<:zu głodowej dowlanej 6 - 8 'Proc. Najwyższy osią~a. 
śmierci. ny z rol.nictwa zysk w Dem;;.. Holandji, 

Pan Grabski m'Ówił,~e w kraju jest ma Belgji wynosi 12 proc .. 
lo upadlości. TymezMem u. nas oofi<:jaltl8. stopa pro 

Zmieniłby p. premjer swój p'o~ląd, ~y centowa, będąca gO$podaTczo -.- po
by znał liczbę piro,testów weksli w Łodzi. wiedzmy szczerze - lyOOco teorią wyno. 
W ciągu 10 miesię<:y 'od styczrua do pd- si 24 proc. 
dziernika 1924 T. 'Zaprotestowano 136,000 W praktyce płaci s~ za kredyt 50 
weksli, czy.1i 13,600 miesięcznie. Takiego procent rocznie. Jest widoczne, ii; 7.a kre 
żniwa nie mieli jeszcze łódzcy rejenci. W dyt ten płaci konsument miejski, a w 
okresie cięż,kIego kryzysu prz,ed wojną w pierwszym rzęd.zie r'ohotnfk, urzęd· 'k 
1911 T'. O'ddano do proltestu 79,193', a w prywatny ł pa.ń~wowy, poruewaz I~uły , 

1912 r. - 118,514 weksli. jego zarobek idzie na zakup <lTty;kułów 

Podczas kryzysu przemysłowego pT'ze·d pierwszej połrz,eby. Stąd, obok naw)'ku 
wojną, według świadectwa , komH-ełu gieł do paskarstwa ?:e ,strony ziemian ichlo· 
d-;w t.:~v łódz.kie'go, re,du1kcja wyŁWÓTCZOŚ pów, płynie tr6dlo dr()~yznyl 
ci włókienniczej wynosiła tyl~o 15 proc. 
·obecnie, po,d wpływenl kryzysu skurczyła DROżYZNA FABRYKATÓW. 

si~ o 50 proc. . Tak samo, jak w rdmh:ltwie, kredyt 
,Cyfry te budzą bardzo pow.aJŻne re- potrzebny jest w przemyś!E\. Be:: kredy

fleksje. Dowodzą one ozaehwia'llia gMpo- tu przemysł nie ,mete ufu'Qhomić war
darcze'j podstawy życia ekonomicznego sńatów, a' roboł:nky i poraco'wnic.y nic 
L'odzi, a mo,że i haju. mogą zarohkować. Zupełnie f..ał~zywi • 

Wiemy 4obrze, co Qzna'czają w prak- przedstawiają sprawę ni~kt,6rzy repre· 
tyce IIpr.ot~s,ty": likwIdowanie i upade,k ~entanci naszego ciężkiego przemysłu. 
przedlsiębiors1w, i co oznacza niewykupy jFi k oby' wysoka roboci~na uniemożliwia
wąnie patentów handlowych i przemy.sł-o la 'im produkcj~. Od.wroinie ~ . po:równa-

h mu do kaszlów utrzyII!.ania plice' rObotni .. 
Wje ... 

cze są zbyt niskie! 
CO M.YŚLI REAKCJA 1 W t t' t ó 'ć ń n" ja.kna'jrychlejszego unOT111owania prawo- nową i systematyczną. Trzeba obecnie ar o na OIDlas zwr Ci tJWR5ę .. 

dawstwa w sprawie zapomóg dla bezro- do ratowania ~8.grQ7.pnych w istnieniu Obecnie cil.ła prasp. zajmuje s.ię Sp' ~ .. inną sprawę, a mianowieie - kalkulacji: 
botnych pracowników m0zgu! swyn1 mas, ale trzeba mieć również n et '" CI, rQ,zwikłania kryzysu ekonomicznego, Kalkulacja pro,duk~i jest u DCI.S ~pe- . 

W sejmie zrup'oml'.a.run'o o nkh. Wielu uwadze cel inny: takie uzdwwi(i;·nie go., T ak np.' w "Kurjerze Warsz,iwskim" ;lO cjalnie bardzo trudną do skontrolowania 
posłów, którzy dopominali się o us.tawę spooarcze Polski, aby mas}' te miały iS~l(}i .... } ~i ę artyktt} ~-l:lnego p. Piotra Drze "" 1 • • ~. przemysl l)wcy ~ważają ją za swą ~3. 
rCYbotniczą, nie cZy:n1ło tego dla iJsŁotneg·o ną nlO' I :.lŚĆ dobre!fo zambkow~uiR bez I wieck~ego, który dowod4i, i~ jedyn.yn: s~o " Jemmcę zawo~ową 1 nawet te :ał{~ ł ~ 
dnbt<> ma- .. le z mo1:Y\V"ów demagogji q Żt\d!lej pomocy postronnej, Jest to za .~ad . sobem zaraclzenia l.łemu 1est zmeSleu,e ,.rzemysłu, ktore korzystały z bara o v f 



,.,EXPRESS WIECZORNY" . __ ~s~-t~r~Z~ ________________________________________ --= _ __..-__ 

m.tnej pomocy pJ.ńsŁwowej i cieszą. s:ę I 
nieŁyl'ko spccja~ną och!'oną, ale i prctel~
.::ją - nic chr.ą uj:::wn;ć jej wobec org~
nów rządowyc'1. Trzeba więc opizro.ć s:,~ 

na kalku'ólcj1.c1, prz,:dw01cnnych izmie! 
niuć ich czvnn'ki ocooy,riednio do zm'an 
jakie zas7.~Y w ok.('~ie od r. 1°14. bio·rąc 
twicl'dzenia przed hwicieH pr'zcmysh~ z 

JeleU np. chodzi o koszty robocizny 

Uroczysl'ości kościelne w Matedonii. 

wielką ostrożr..okią· I 
".robce tendencii F'zE"nysłl1 obnŁ,,-epia jl~j zmienił, tworzą oni źródło korupcji i zep 
POc!·J.w.:mc są z H;<5 dy cyf y za wysokie, suda". Zapomniał ów człek, że 100 lat 
~(,f czasie niedawno zli1{\'i'~'owaneg') kon temu były takLe same skargi.ł narzeka-
f1i1:iu w Łodn, zastępcy fabrykantów nia. Jeldnak i t,en ruch nie utnymał się, 
'\'11ó'!d"nniczych twicrdzlli, ż~ robocizna l wo,bec wielkiej poirzeby ludzi do pracy 
wyn-osi ol!wlo 2Q proc. k03ZtCW produk- w Ameryce, Imigracja wła'śnie dostarcza 
cji, p-odczas gdy z zupełnie stwierdzo- robotników, do ciężkich robót w fabry-
nych danych przedwojennych. zwłasz::::za 2 kach i Ikopalniach, podczas kiedy amery 
w praca·ch p. Pietkiewicza, wiadomo, że kanie ~ajmują przodujące sta..'1owiska za 
robocizna wynosi {Jd 12 proc. do 15 proc' rządzojących, wynalazców, nauczycieli 
a wobec tego, że obecnie ceny wszyst-! i Lp. Pomimo tego agitacja za ograni-
kich surowców i materja~ów wzrosły I _ ' czeniem imigracji potężcida co'raz bar-
propott'cjon:t

1 
:e o wiele bardziej. niż r'J .a~ I!3R:'~~:'~j ~~~<r,§.;a Pees c~była S~ę U!t'(,H'::;t;Yflła i?o'C:::CSj~'J W dziej, posługując się taremi i nowemi ar

bocizna., kt6ra specjalnie w tym przemyś której V'J:Ję~~ udz"ał: patrjarcha D~mi~raj (1), 'u'óD .hngo:5łau gumentami, które sprowadzają się do 
le nie p1'zekroczyła wy.so~ości ~rz~.~w?- wjE, Aaeksander (2), królowa Marja (3). S-d u punktów, 
4ennej, stosunek ten lUus1ał ;z;mlemc SIę i&"ilIiMIi!li).!WjjWi'!i!bM:~~~~;m~.JiSJ~!lIiiml!tM,.'i/iiii!.4i!td 
w ten sposób, że koszty robocizny nie ARGUMENTY PRZECIWKO PRZY. 
mogą przekraczać aawet 10 proc. ogól. 
nych koszt·ów produkcjL Cena wełny i 
bawełny w stosunku do cen przedwojen 
nych wzrosła przeszło 3..Jkrortnie! 

manelo Ameryka lamkD~ła ~I' 
" CHODźTWU. 

"łl!l np1h~r~lwltn~u Pierwszy jest religiiny. ,,Know Ilothi .. U U lJUuya U ! ini gism" zamienił się w "Ku Klux Klan", 

N aŁuralnie" takie wykrętne staDowis- Z 
100 wielkiego przemysłu, który zamiast o 
kazywac obywatelską s~erd'ść działa-

historji ruchów aniyemigracyjnych. -- Franklin 
Jefferson przeciwko imigracjt -- Obecne pra\vo 

i który zwraca się przeci.wko katolikom j 

żydom. 

Drugi punkt jest polityczny. Zgodnie 
z zapaltrY'waniami Franklina i Jeffersona 
opinja ameTykańskaobawia się nlebez-

nia w cieżkich chwilach, zajmuje się fał
szem i d~nosicielstwem, musi wywołać 
odrn-;h najwyższego. protestu. 

imigracyjne zachęca do bigamji. 

Jedynym S'kuiecznym środkiem jest 
dostarczen' e taniego kredytu w i'lości, ja 
Ita jest dla pi·odu.ltcji potrzebna i ści'Sła 
kontrola kosz'tów produkctir która była 
Iby wan'nkie~ udzielania tego kredytu. 

Serffi uchwalił wprawdzie rezO'lucję, 

wzywającą rząd do wnic:de!lLl. J?r~!ektu 
usta:wy o kontroli !ko·sztów prOdu1{cJl, 3'le 
r- jak dotąd o takim projekcie Lie sły 
chać. Gdyby nawet taka ustawa istniała, 
wdbe{: bTaku dostatecznego kredytu, na 
ta!kich waI"Unkacll ud:rle1anego, jak zagra 
nicą, me mia{aby ona praktycznego p'0-

ŻYŁku. 
UzytSllianie wielIlkidl kalpittał6w w for~ 

mie poZyczki zagranicznej przez rząd 1 

zapew.nienie taniego Ikredyd:u. produkcji 
krajowej jelit nieodzownym wM"unkiem 
pooanieIlia p1'odukcjil 

WNIOSKI. 
'lPotan.łerue produkcji jest ~em 

~a'SZei poprawy gospodarC'Le.i, arekon": 
waJlescencja ekonomiczna dopiero przy
mesie nam óStatecm.e rozwiązanie 'SIpH-

wy oeZll'ooocia. . . .. 
Nie 'Wolno nam je&.ak odkładać na 

czaos dQ:ugi :ratowania mas, które mogą 
być .zdziesiątkowane przez nędzę i choro 
hy Za.n1m. w-z:ejdz.ie s4cońce odrodzeni!!! e-

N~n'OWsze pra:wo Stanów Ziednoczo 
ny.ch Ameryki półno.cnej ustanawia tak 
niewielkie ".kwoty" emigracyjne dla po
szczególnych krajów europejskich, że to 
'Się równa prawie zupełnemu zakazO'Wi 
przyjmowania' cudzoziemców. 

Do tak IJ'adykal'nego rozwią~an~,a kwe 
stji emigracji Ameryka doszła po'woli, 
zastanawiając się 'llald tą sprawą w~eki 
całe. - pisze "Wy,chodźca". 

ZaP'ad'o.ienie bo'Wliem migracji do A
meryki ,jest baroro stare i za.cz)'Ula s1ęoo 
chwili os:iedleni'a się tam pierwszych 
europejczyków. 

Kontynent amerykański staJe zalud
nia się więcej przez emigrację, niż przez 
naturalny prąt'OSt ludności, a przy
chodźtwo do Ameryki składało się zaw
sze z rozmaitych klas i narodowości. 

Jeszcze w 1661 r. mi,esz!kańq środ
kOwych Stanów Ameryki składali się z 
18 rozmaitych narodowości, mówiących 
18 r6żnemi językami. Ludność 'tę sta!Il.!O
wiU francuzi, dUńczycy, szwedzi, :niem
cy i innŁ W stanach półn-o<:nych i po
łudniorwych w 18-ym wieku daJWtti emig
TaJ1l'Ci.. mówia,cy po angielsku, którzy się 
już uważali za rdizennY'ch amerykan6w, 
za.C'Z~lW się obawiać cudzoziemców. 

Obawy Franklina. 

zumie. Temu może 'być przeciwstawilona piecznego radykalizmu, imporlowanego 
absolutna mO'1laTchja. EmIgrano1 w swym z zagranicy. 
l[raju od naj młodszych lat przyjęli idee Trzecim jzst aTgument socjalny, CZ1 
monarchistyczne. Jeżeli zaś ich s,ię pozbę! ni on emi'granta odpowiedzialnym za nę
dą, to ptZ);mą zasady zbyt liberalne, dzę i zbrodnie, jako też za przelndnienie 
a.ną.rchistyczne, gdyż jak z'W)'kle bywa, wielki€h miast. 
przerzucą sią z jednej ostateczności w Czwarty _ wysuwa ekcll-::mkme tnt 
drugą. Byłoby cudem, gdyby się zatrzy- dM§c!. N,apływ niewykw:::.1ifi'kowanych 
mali na uIn,jarko'w,a:nym li'beraliźmie. robo,tnm.ów obniża płace a także prze
DziedOlii1. swo'im przekażą swój język i szkadza w tworzeniu się związkc.'w. Ame 
ideje, a proporcjonalnie do Hcz.by będą ryka<nie z apomino:.ją, że pounyślność i do 
twOltzyli prawa w ich duchu, ruerówne brobyt kraju zawdzięczają prz,edewszy'" 
i rueodpowi,eooie", stkiem emigracji. 

Obawy Forankl'ina i Jeffers{Jl11.a były IU- Nareszcie piątym punktem są raso-
znane za bezpodls'tawne i niIe miały wpły wo-kulturaIne przesądy. Z powodu na. 
wu na prawa, Jednakże w pe'W!l1y.ch ok- płY\AJ11 chTńczyków i jap·ończykó'W czy
resach cza,su antiemigl'acyjne prądy od- stość rasy nie może 'być utrzymana. Przy 
żywały i przybierały fO!l"my p()ll~tyczne. ohecnych powojennych, nicuregulowa-

, nych warunkach Europy emigracja mog. 
Ruchy· antyimigracyjne łaby przybrać takie 1"·ozmiaTY, że to wy 

W pierwszej połowie warłoby fatalny wpływ na pface roho .. 
wieku XIX. 'cze oraz obniżyłoby wysdki poziom ży

cia amerykań&kiego. 
W trzydZ>i,estych laŁ·ach 19-t,eg-o wieku 

wytworzył się wśród amerykanów ruch 
nacjonaIi~yczny, skierÓlwany przeciwko 
anglikom, irlandczykom, maz niemc-om. 

W liście, adresowanym do majora 

. 'konom.i:cznego. 
Nie wo1no zwle'Ka~, bo wr6g naj·goc

sz:y - zw,oł;,pienie- ~ puka do ~clskich 
bram. 

nU'asta Nowego J,or~u, aalO!I1imowy pi
sraz po·wiada: Niech nasz kraj będzie 
schroruenioem dla cierpiącej lud~k'Q!ś ci., a 
nie przytułkiem ludzi złych i niskich in-

W 1751 rOiku Benjamin Franklin pisał: stynktów", Aubor się pyta swych współ-
"Dlaczego Pensylwania. założon.a przez Ii h . 

W rezultacie dnia 26 maja 1924 roku, 
zostało podpisane przez prezydenta 
Coo1idga ohowiązujące obecnie, prawo 
emigracyjne i pn~ychodźtVlo .do Amery
ki zostało z cal,ego szercgu krajów pra
wie całkowicie ';"'strzymane od dnia 1 
lipca tegoż roku. Wytwarz,a to czasami 
warunki ciężkie dQa ohu kontynentów 
Ameryki i Europy. NaprzY'ldad, zachęcn 
do bigamji~ bo erl~ranci, rJernaj~cy obJl 
watelstwa ame~ykańskiego, nie mogąc 
sprowadzić żon i dzieci z Europy, żenią 
się w Ameryce po raz dru~U za życia 
jeszcze pien"rszej żony. W p'ewnych ga . 
łę7;" (;h ni e wy'k Vl a lifHwwane j . pr.acy w 
Ameryce daje się odczuwać brak robol 
ni1ka, bedy w Euro'pie niewiadom'o, co 
wbić z rękami robctniczemi, poszukują
cemi pracy itd. 

~an Szarota. 

, . dlzo . , obywate', czy c cą narażać swą me za-
a>!t~Ó'W, ma być kolOIllJą ~ ,Zlle<IDCO'W ,1e±nOlŚć d['a dogodzemia fiI~vropfi. Mówi 
któ.r7:y wkrótce będą tak Uczm, że ~as że kraj będzie cierpiał pod kuHuTą cu
...... erman.izttią zamiast tego tiebyśmy Ich I· ,... . d 

. _~---- "'6 ka l' ... dzoZ1e.mców znaczme WIeCe), n~ POI 
WALUTA ZŁOTA W ANGLJI. zangli;z;owa!i". W ki~ at p6źme1 plsze I ł d ' 

. . ,} ł6.rz t i . w,asnym zall.'z8( 'em. 
Agencja Wschodnia. Franklin morwu~ "Nl'Cm~y~ {; .. y u aj Nawet anglicY, '-ho'ć więcej wra.żl'iwi 

Londyn, 3stycmiJa.. .. przy;jeżdżaqą, są przewazme naJgłu.~szy: od irlandczykóv.' nic mogą się pozbyć 
Pott'Wioer.d:za Sli.ę '\~,d~()ść, że podróż mi z pośród sweg? narodu,. Ign.?ranc,l .zas zwyczajów swego krajll. 

ayrelrloora banku anglels.klego, N()!1'IIl ana , są z\vykle tak 'Wl,erzący, ze ll1cmorzhwe W/" d' . t l 1 t 1 19 g tul 
do Stanów Zjec'llO!ocwnych miała na celu jest poruszyć ich przesądy, których się . \ plęC z~:s~ą yc l .. a ac l • - o S, e 
Drzy<5of!:owanie PO"łTotu Anglji dO' waluty t'. . N'e będą,c przyzwyczaJ' eni do cm ruch antumlgracy]ny przyjął formę 
.. '" rzymaJą. ~ Kn th"" kt ' . ł b . złote1. ,.. . ... 1 !e; u';'y-" ow no 'lTIglsm, . Gry fila' Z? a'r-

. '-_!_...l • N 'Woluoscl me mają p01ęCIa , Ja { J '/ ~ •• k' d Natyc~L po pawrOCLe orma'lla na • dk t' 1" d sta wienie anhkatohc .le, spo'wo o~.vane 
stąpi ·odpowUednia akcja banku angie-lslci.e wać, a prę· o nas aK za .. eJą, ze rzą ..ó.~ . 1 d L., 

k ł St h Z· .. Ił UlU .racJq 11' an ZK"" 

Ameryka jednol~ z tem się nie liczy, 
Po~.'.'inniśmy przeto pomyśleć o wyszuka 
nil! no,.\.vych terenów emigracyj ch, No
we ten:my cn·igracj'jne - to '!no C7.eŚ· go gdyż Norman uzys a '\'lI' anac Je- nie S1ę mepewny , ~ 

cln~C'z.ooych pełne dla tego proj.ektu po- T en sam ruch VI późnieJszych cza- nie najmocniejsza broń przeciwko obec· 
paorcie, Opinja Jeffersona. sach uważany był z'a zupełnie nowy, 
ROZŁAM WśRóD LIBERAi-óW WŁO-

nej pnHtyce emi.gracyjnej Ameryki. Do· 
piero w6WCbas można będzie liczyć n3 
zmianę polityki imigracyjnej Slanó,~ 

Zjed'noczonych, kiedy 'VI dziedzinie emi, 
gracji Europa wyzwoli się od zależnośd. 
od tej potężnej republiki z.aoceano'·Nej. 

SKICH. W 1782 roku Jefferson wyraża słe 
Polska Agencja Telegraficzna. obawy w ten sposób: "Obecnem życze-

Rzym, 4 stycznia. niem Ameryki jest mieć szybki wzrost 
Przewi,duh tu rozłam stronnictwa li- ludności, co jest możHwe tylko przez 

tJcralnego, a mianowic:e 1ib,e~alni 1UQn.i- 1 d ' h k 
s,trowie w gabinecie MussolImego me największy import u zi z umyc ~ra-
aprobują polirtyki. swego str?n.nictw.a. jów, ;;Je zapytuję, czy la Pl0llty~ ,iest 
Salundra ()'świadczył, że Mus.sohm wygro clobi"~? Trzeba pOTó'Wnać wrzyscl ze 
sił mowę, która nie Hcuje r-e stan{Jwis- szkO'dą. Nasz nąd jest wytworem naj-

. Mem szefa l'z~u, , . ,. wolniejszych zasad angiels~iej kons'ty-
Kraj życzy sohIe pacyflkacJ1. a on . al . . 

W'y:stąpił z pogróżkami. J tucji, opartej na natur nem praWloe 1 ro 

Ruchy anłyimigracyjne 
po f. 1850. 

Na kongresie w 1854 r, w obronie 
qmerykanizmu pe,,,-ricn mówca powie-
dział: "We wczesnej historji emigracji _' ___________________ _ 

widzimy, że ci, którzy szukali schronie- • • 
ma, byli odważnymi i pilnymi robotnika CzytajCie 
mil rzemJ,eślnikami, i rol,l:ikan:i. r "!Zz t:-l a:' .. 13 In !\! m b 9; k I!t;. " 
raz charektcr ew.graniow Sle zupełnIe " .. " ~ r iW! 111 ~ l 



f_EXPRESS WIECZORNY" 

- Czy chcesz uwieść swego szefa twemi poli
czaszkami? 

Mylisz się I... On mi je właśnie podarował. 
("Le Ri reAl). 

MM fi 

Co myśli łód.~ki mistrz tańca? 
Mój 
uczy 

wywiad z profesorem Terpsycbory. -- Kto 
tańczyć? -- Nowe pokolenie nauczycieli.-
robią mężatki w niebezpiecznym wieku. ' 

się 
Co 

NIe gwdtowna pogoń za tematem, tak chętnie odwiedzali przybytki Terpsy 
aJe istotne przekOJlanie o tym, że taniec chory, by Ć'Wi<:zyć się w sztuce? 
jest poważnym czynniJkiem w życiu czł'O ~ Nie mów pan o tych łobuzachl Da 
wi~ka, skierowało me kroki do znanego wrue.j wszystko przychodziło do mnie. 
w szerokich sferach łódzkich mistrza shi Znałem całą Łódź i nie wpuszczałem by 
romy i h:1ues'a. Nie wy;mienię tu jego na- le kogo do sali. Dzisiaj każdy szewc u
zw1ska, aby z iednej stro.ny artykuł ni- bierze się elegancko i biegnie do .Malino 
niejszy nie był uważany za reklamę, z wej Sali, gdzie go wpuszczą i pozwolą 
drugiej zaś, aby uchronić go prz.ed k<ln- 'mu tańczyć z kim mu się ż}"W'nie podoba 
sekwencjami, lclÓ1'e częsi'o wypływają ze Pazatym ta hołota robi prawddwą kon 
szczer·ego wypowiedzenia myśli na la- kurencję nam, fachowym metrom tańca: 
mach prasy. wyobraź pan sobie, każdy połamaniec, 

- Cóż iIlQwego, mae$tr'01 - pytam który weźmie u mnie 12 lekcji tańca, sta 
nwbnonowo. je się później "nauczycielem". Obecnie 

- Co nowego? Ano nic. Kiepskie cza jest takich pokątnych "profesorów" oko 
sy. Codziennie wywija się tyleż !.pas", lo setki. Wynajmie sobi-e gdzieś jaką dziu 
co i w latach ubiegłych, a zarabia się o rę, sprowadzi .,tapera" i 000, jak grzy,b, 
wiele mniej, Ludzie nie mają pieniędzy wyrasta iIlowa .sława. W zeszłym roku u
i nie przychodzą na lekcje. rządził sobie nawe,t taką szkołę syn zna 

- Z kogo rekrutują się obecnie pań- nego tutaj prz-emys>ł'Owca, mój własny u-
scy pupi>J.e? czeń, znany z tego -ż'e ma krzywe n'ogi... 

- Przeważnie z tych co >Się chcą nau Powiedziałbym p.ą.nu j-esz,cze bardz>o 
czyć tańczyć. D a Willi ej przychodziła mlo wiele cielkawych rze.czy, ale ni·estety, mu 
dzież kupiecka, t. zw. palSkarczyki, ale 'szę już ude.kać ... 
dzi.siaj myśli. 'więcej o protestowanych - Czego się pan spie-szy? 
weksla~h, niż o n·owych nve-stepfloCh i - O trzeciej zbiera się .. prywatne 
pas-de.,tr,ois. Zą.t1o manja taneczna ogar- kół,kolł • SalIle mężatki-

Rozwód raIuje lodz"ian od 
bankructwa 

i unieszczęśliwia wierzycieli bankrutów. 
Łodziąnie zawsze odznaczali się zdolI przyznającym go WierZYCielom ani inter 

nością przystosowywania się do wszel- cyza, ani też przekazanie go żonie. 
kich wytworzonych sytuacji - umieli Otóż ktoś Z grupy upadłych wpadł 
odpOWiednio wyzyskać przekupstwo u- na pomysł, który, niestety, nie zQstał 0-
rzędników rosyjskich, potrafili "sznIU- patentowany i wskutek tego znalazł so
glować" manufakturą podczas okupacji bie naśladowców. 
wykorzystywali dqskonale kOl1junktury Machinacja ta polega poprostu na roz
inflacyjne, a i obecnie w okresie potęgu- wiedzeniu się danego osobnika z żoną. 
jącego się z dnia na dzień kryzysu uży· która na mocy umowy rozwodowej 0-
wają wszeJkich śródków, chwytają się trzymuje cały majątek swego męża. 
wszelkic:h ma:li?ulacji, by zła.godzi~ cho~ W ten sposób majątek ten zabezpie, 
w CZęŚCI S~U~kl bankructw 1 zawleszen czony jest od włączenla go do masy u
wyp!acalnoscl. padlości, a rozwiedzeni małżonkowie 

Obecne bankructwa różnią się tern od żyją ze sobą at do uregulowania spra
przedwojennych, że miast fortuny przy- wy upadłości .. na wiarę" i dopiero po 
noszą głód i nędzę, a majątku upadłego zaspokojeniu pretensji wierzYCieli łączą 
nie chroni przed wyrokiem sądowym, się powtórnie węzłem małietiskirn. 

Zedrzeć maski z twarzy handlarzy 
żywym towarem 

sutenerów, właścicieli domów publicznych ł stręczy. 
cieli do nierządu. 

Straszny wrzód mowoczesn~go' spo
łeczeństwa - prostytucji - we wszyst
kich jej formach i odmianach - tajna i 
jawna, gangrenuje ludzkość, degeneru
jąc pokolenia i niszcząc narody. 

Choroby weneryczne. straszliwy jad 
syfilisu i bakcyle dziesiątków chorób we 
nerycznych stwarzają typ człowieka 
zmarłego za życia. 

Rejestracja prostytucji i kontrola za
rejestrowanych jest pląsterkiem angiel
skim na ten straszliwy wrzód zakaźny
to też walka z tą zarazą winna być pro
wadzona innemi systemami, a w 'pierw
szym rzęclzie z temi, którzy z handlu ży 

Niezbyt szczęśliwie 
Nowy 

wym towarem i stręczenia 'do nierządu 
ciągną zyski. ' 

I w Łodzi pasorzytuj~ na tern zgaQ
grenowanem ciele i pod przykrywką in
nych powodów żerują na szerzeniu roz
pusty. 

Walkę z temi ludźmi, którzy uwili 
swe gniazdo w mieście największego bo 
gactwa i naist.raszniejszel nędzy musi po 
djąć społeczeństwo. 

To też "Express Wieczorny" już w 
najbliższych dniach przystąpi do walki 
z ogniskami występku i nierządu w Ło-
dz~ . 

rozpoczął 
Rok. 

• 

dlań 

l stycznia został aresztowany za świętokradztwo. 
W nocy z 29 na 30 grudnia r. ub. skra bra'!lJo u aresmowa.nego, część zaś znale

dziono .z kościoła w Koźm.i.nku, pow. Ka ZlonO w różnych mieojsca;ch, gdzie zostały 
ils:kie,go monstrancję i rel'i:kwia<rze. przez ąiegp ukryte. (asi 

O dOlkona'llie tej badzieży był podej- ... ------
rzany ja;kiś osobnik, podający się za Hen ROZBIClE KASY OGNIOTRWAŁEJ. 
ryka Zawadzkiego. 

Po dOIkonaniu kradziełŻY zawiadomio W nocy z soboty na n.iedzie1ę niezna. 
n<l urzędy ś1edcze, między innemi i Łódz ni sprawcy dostaU się przez piwnicę do 
ki, kt6ry wszczął energiczne śledztwo.. mu Nr. 54 przy ul. W schodniei za 'Porno-

Za pomocą wywiadów dowiedziano cą usunię~ ce,gły do apt~ł Gorfcina. 
się, iż rzeczy skradzione znajdują się w Tu za pomocą świdrów rozpruli kas~ 
w miesz·kaniu Walerji Kończakowej przy ogniotrwałą, Ską .zrahowa1l'i 1800 zł go-
ulicy Targowej 67, t.ówką, poczem tą $amą drogą zbiegli. 

Dokonano obesrwacji nad mieszka· O powyższem zawiadomi'Dno urząd 
niem 1(. i VI( dniu 1 S'tycznia o godzinie 8 śled<:zy, k,tóty wsz.czął energiczne śled: 
rano, gdy zlodzi ej miał pr·zyj·ść po t'ze- two celem ujęcia sprawców Ikra·dzieży •. 
czy, ujęt.o go w mieszikaniu Kończakowej 

Okazało się, iż był to 23-lettti Tade
usz Klisiński, z siedmioMasD'WeU1 gimna
zjalnem wyksztąłceniem. 

Osadzono go pod kluczem i' przesła
no do dyspozycji władz w Ka'liszu. 

Część skradzionY'Cih przedmiotów ode 

MIĘDZY SZWAGRAMI. 
Wadaw Skowroński. ~ami0sz.kal, 

przy ulicy Now~ Tugowej Nr. 2 pod
czas sprzećz>ki z szwagrem swym Janem 
Sieradzkim na tle mieszkaniowym schwy 
cił brzytwę i zranB go dotkliwie. 

nęła pens;oaarki i starszych panów, któ - W ja~dm mniej więcej wi~ku? ~_--': ______ "' ______ .1 •• ,:ma __ l!Ill _______ IIIII ___ "'1 
rzy chętnie zapomin/lJją przy troskach o - Całkiem jeszcze mł<l.dJe pa,ni-e: po- Ł O Z E I E 
dobry uldad nóg o troskach. o dobry u- między 40 a 50 laty... W przyszłym t y-
kład interesów. ,.. godnlu za,czy.najł\ tuż tańczyć w Malino- • 1 

- A dawni pańScy danserzy, którzy wej ... ; .- gU- ł 

lmier( [lJ~a na PrlJ1tan~a[b tramwaiowYlb 
na wysiadających z tramwaju pasażerów. , I 

KHkakrotnie już poruszaliśmy spra·fniu biegu przy przystankach tramwajo .. 
wę unormowania ruchu uliczn,ego, 'który wych, wszystkie pojazdy, a zwłaszcza 
w Łodzi całkow~cie nie jest zorganizo Na dorożki przejeżdżają koło przystanków 
ny. tramwajowych pędem, za..gra:łiając życiu 

Jedną z najsŁraszIiwszych bolącz'ek wysiadających pasażerów. 
lego ruchu jest przejazd pojazdów przYI Sprawą tą winny zainteresO'Wać się 
przystankach tramwajowych: aczkol- czynniki policyjne. 
wiek istnieje roz'porządzenie () zwaln,ia-. 

~-XX----

POKĄSANY PRZEZ PSA. DZIECIOBóJCZYNI. 
Pies, na.leżący do Stanisława Kijew- Do ustępu domu Nr. 57 przy ulicy 

skie,g.o, pogryzł Frande,z,ką Cieplaka, o Gdańskiej wrzucono dzieck,o. 
czem spisano protokół. 

'OR'7 .. r RACY Zawiadomiona o pow"hŻSZym straż og 
oL UJ J! P. II -.1d . ł d ł d' k \XI fabryce Ludwika Geyera prLY uli niowa lXl Zla u WY' ·0 ya Zlec (l, a , 

ey Piotrkowskiej 295 llle.gła n;cszczęśii- następnie lekarz pc.gofowia odwićzł je. II 
wemll wypadkowi .Marja Płocka, odno- do szpitala Anny Marfi. 
SZD,C ranę th!czoną 4-go palca prawej l Wyrodnej matki poszukuje poHcja. 

1) Marcin Pierdoła, syn Mateu3za i Konstancji z Migasiewic7.Qw, 
urodzony dnia 20 października I R64 r. robotnik rolny, zamies.zkały w Za
górzynku gm. Zydówj 

2) Marjanna Pierdoła z domu Dziencielska, ur. d. 2 cze'rwca 1896 
we WSi Zaleśna, córka Ignacego i Marjanny z Maślaków, robotnica za
mieszkała w Zagórzy nIw gm. Zydów; 

3) Marjanna Pierdoła. córka Marcina i Marjanl1Y z Dzieucielskich, 
ur. d. 12 sierpnia 1896 we wsi Brzeziny pow. Kaliskiego, stanll wolnego, 
krawcowa, zamieszkała w Zagórzynku gm. Zydów; 

4) Józef PieI'doła. syn Marjanny z Dziendelskicb. urodzollY dnia 
6 ma('ca 1899 r. w Brzezinach pow. Kaliskiego, robotnik rolny, zam. w Za
górzynkf,l ;;;In. Zydów; 

5) Marcin Pierdoła, syn Marcina ł Marja\lny z Dziencielskich Uf. 
dnia 14 paździ'ernika 1901 w Brzezinach pow. Kaliskiego, czeladnik kra
wiecki, zamieszkały w Zagórzynku gm. Zydów, Wnieśli prośbę o zezwole
nie na zmianę nazwiska rodowego P.ierdoła na nazwisko "MłGASIEWICZ~, 

Urząd Wojewódzki w Łodzi podaje powyższą prośbę do powszecb. 
nej wiadomości z nadmIenieniem. że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24 paź· 
dziernika 1919 r, Dz. U. R, P. Nr. 88 poz. 478 W01110 przecIw jf'j uwzględtl1e· • 
niu zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Z2fwty, które podać na· @ 

leźy do Urzędu WOjewódzł<lego w przeciągu dni 90 od dnia ogtosze- ~ 

Za WOjewodę ' j 

(podpis nie C'zytelny) 
Naczelnik 'działu Administracyjnego. 

ręki, ~ 

nia w ,.MonI torze PolskIm", które równocześnie zarządza Się'l '! 

... tw. .......... __ .. "'mau ..... ..,.-....... ----__ -- ., ~ ,'-:-'IJZIOImco- - -- ___ o, 
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• 
Z· lY Z Y. 

Vralgedj :: !loki· sl ż . _, .... SIu;;;ąca Z dz·eckiem ni może otrzymać-pracy ••• Dziecko na 
~lO'Ii1~rul M nil" Obr!f<t:h/" lu~:zi. .u N C wś ód mętów s ołecznych .• ", Opiekunowie dziew. 

r~śc"~ie a i domu raz usly. -. Zacmekla \valka o dziecko ••• Straszne odkrycie 
nieszczęśliwej matki. 

Prolog tej strasznej tra~edji. ścin~ją- do Grabowskich. widywała się z dziec- Ostatnim wysiłkiem zdołała się wyr- Nad ranem po owej stra'Sznej nocy, 
cej :krew w żyłach, rozegrał się kilka lat Idem i odchodziła, dziękując szczerze wać z jego rąk i przeraźliwie poc.:ęła gdy PawlowsJka przybyła do d-:lmu 
temu. przygodnym opiekunom za ich dobroć i '\-VZY'vać pomocy. swych chlebodawców, p. ChęcmS'ki uda-

Służąca Franciszka Pawłowska, uro- litość nad sierotą. W tej chwili zjawi1:a się zwabiona wał się do zajęcia. 
dzi'wszy w roku 1919 dziecko, znalazła Przed dwoma miesiącami Paw,łow- 'krzykami Grabowska. Pawłowska, ujrzawszy go, rzuciła mu. 
się na bruku gdyż nikt me chciał jej przy ska, ja'k zwykle poszła w odwiedziny do Pawłcrwska była pewna, te to jej ratu- się do nóg i ze szlochaniem poczęła go 
jąć do pracy z dzieddem. Stanęła nagle swego dzieoka. nek. prosić o ratunek dla dziecka. 
w obli<:zu głoou i nędzy, gdyż szczupłe Grabowscy przyję1i ją tcao dnia ser- Jakież było jednak Jei pnerażenie, P. Chęciński, wysłuchawszy opowia .. 
oszczędności nie mogły jej starczyć na dcczniei nioż zawsze, zabawiając ją roz- gdy Grabowska poaęła ją namawiać, by dania nieszczęśliwej matki, poradził, by 
wyżywienie sieobie i dziecka. mową. która ~zeciągnęła się do późnej zgodziła się na propozycję owego męź- wraz z jesreze jednym świadkiem udała 

Jedna - z najpospoh"tszych tragedji nocy. czymy, zape·wnlając i'ł1t iż ten jej dobrze się do Grabowski'Ch po dziecko. 
matek, których silne uczucie macierzyń- Gdy Pawłowska sko6.czyla juł wizytę za to zapłaci. Me ci ludzie o skamieniałych 5eJl& 

&kie nie pozwała na szybkie i dOTaźne i ohciała udac się do domu, było jut bar- Pawłowska nie zgodziła się na to. cach znów odpowiedzieli na jej błaganJe 
,..pozbycie sięu dziecka. dzo póino, wobec czego gościnni gospo- Wówcza'S Grabowska i ów męfczyz- szyderstwem i siłą wyrzucili z mies7Jc.a-

Pawłowska kochała swe dzieckO' nad darze zaproponowałi jej, by prumocowa na sitą chcie1i ją zmusić do pozostania na ~ mówiąc jej, iż dziecka jej nie odda. 
życie, Z ust sa.bie cb1eb odejmowała, by la u nich. miejscu, gdyż nieszczęśliwa kobieta sza- dzą, choćby nawet mieli to przepłacić 
tylkO' dziecku niczegO' me zabrakło. A Tak minął dłuższy czas. motała się ł wyrywała z objęć z jakąś życiem-
żyde kładło icj pod nogi ciernie i kłody, PawłowSlka początkowo wMragata się nadluddtą siłą. Gdy Pawł()'W's1Ca opowiedziała p. Chę 
przez które uczciwa. matka szła naprzód od ~ego, nie chcąc nadużywać ich 1!oścm Nareszcie udało srę je; wyrwaĆ z rąk emskiemu o tem zajści.u, wów<:zas po. 
nie chcąc w żaden. sposób rozsta~ się z ności, ale 'WTeszcie ulegając namowom tyob szakali w luwkiej skórze i uciec do stanowił on chwycić się jeszcze innyoa 
niewinnym dziecięciem. Grab <?wskiej, postanowiła. sPęGzić nO'<: w drugiego pdkoju. środikÓ'W. 

\V tych nad '\vyraz ciężkich warun- tym gościnnym domu. Tu - oczom jef pnedstaW11 się widok Udał się on do komisarza Wajer 
kacll, w okrutnej walce o kęs sucbego Mąt Gra;bowskiei ustąpił gościowi WF1"ost okropny. któremu przedstawił całą tę sprawę.. 
chleba, przetrzym.eła bo ałersko 'eden swe łMko, sam zaś poszedł spać do dm- Na podłodze letały gęsto ułożone sien Komisarz Wajer po porozumieniu sił 
rok, giego pokoju. D.l1d, na kt6rych jakieś podejrzane kobie z /komendantami brygad urzędu ś'ledcze. 

Me tru~ości życło:,e piętrzyły si~ z Straszna noc. ty ,,zabawiały się" ~ mężczyznami. • go i pl'okuratorją, wysłał nazajutrz krJJln 
~ażdym druem. coraz Clężel była staw1ać p ch !q. d G b C~ h' Straszna rzecz}'W1s1:ość ude-rzrła w mą wywiadowców by udali się z Pawłowską .. o Wul w omu ra O'WSIUC za-. k"": Zr . ł .. tk 
czoło I1"M.:.nym przeciwnościOm. l ~ł' W d '. P la tF,OrtUl. ozumla a 1uz wszys o, do mlesikania GrabO'Wskioh i odebrał 

k - • • e5 a ClSza,u szys<:y :omowrucy t aw- .... L at ' .M •• l' 
Tak przeszedł rek, rok c rumy 1 nle.ł ..JI_ dali. .k wszysl!Ko st . o SIę Ula mer nag e Jasne. dziecko. 

. DW:>,Ka U Stę na spoczyne . Oddał...l.,. d' ck h' 
mił'o""ierny. '.1 a: Pawłowska po całodziennej pracy, d la ~,"'~: d:ne ::a. wyc °Zwarue Tu rozegrała się scena, która yu 

Aż Pawłowska przyszła 00 prze~on.a zm ,.. b--lI- ł o w aŚCl'CIel1 omu puol1:cz.nego. rozu" traJgizmem musiała wzruszyć każdego 
1 'będz' ta ęczona l muzona ~o - zasnę a 'ł dl r< - L. ..JI_ t k . ł . rua, że tak da ej żyć me te mog 'tward mla a, ac ze go uraUO'W':.oKa a zaię a Grabows'ka, ujrzawszy PawłowS'ką "H 

. . ~l"""b b odm ym snem. . . .•. cór zk 
bo cze1t~ ~j. n:e.'""":Y;,a t gu ~ŹlW k ę- Nagle poczuta, !te Ktoo poczyna ją SIę ~ 1 J~J • ec ła~ fQ' r dz' 1 towal1".zyst~e wywiadowców, chwyciła 
Łach życla. ą 1 J:J 'O;~~~ . lec ~'. szarpać brutalnie. Przerażona 'Otworzyła • rzeraz.eme ow nę mą ruepo le czteroletruą Marysię na ręce i nie chd 

\VI owym czaS1e zetlUL"w. SIę z inteJa- oc i . ł blad ,. t1 l J[ł nre, la Jej w żaden sposób oddać prawo 'tel 
kimi Grabows • • małżeństwem zamiesz ZYhyl UJrzaada ~ ..... ym. SWl

k
' ~ eś 8bmPtł Jak (tzillia łwi:ca pcJbie~a do Grabow matce. -, 

• l' A..f • 18 poe oną n mą ~Yłarz J8 lelijO o ce6 0 ki" d ł h ' 
kalym 'W ł.. dzi pny U ICY nt)rzeJa • . s ej t zażą a a natyc mlastowego zwro Zapewniała p!t"Zytem, ze o-dbiorą ie) 

b _1- d ' f" śliw męzczyzny. t d:z' ka. . 
Gra· o~~a, g y SIę Jej meszczę a Ogarnął ją niesamowity przesf.radi... u I.eC. , • • dZIecko tylko chyba wraz z życiem, b 

tna~ka zWlerzyła ze 'Swych trosk, okaza- C IŁ f st7 C • tał? Szyderczy sm1ech l pogr6zki były Je- uważa je w zu'pełności za własne. 
. ". dn d • o Q e o SIę S {)... d d 'edzi 

ła gotowosć przy)ęCl~ Je oroczn. Zlew Chciała się wy;rwać z pod bru~luych ynGądo PpoW1ł~: • "'" •• Mimo to wywiadowcy ~iłą odebrali 
czynki na wycho1Vam;.' ol) t nśclsków napastnika, ale on, widać prze y d ~w kOWSK;;cla.t] u:~.mala się od rozjuszonej kobiety dziewczynke I 

Uszczęśliwiona ta' :ml ł ,:"0 ~m ~:użecz: czuwając jej zamiary, chwycił ją mocniej o'l.sv:e 
L Z1e; ~, " .L~~ tt! Zle wyrzu- odda'I1. ją matce. 

Pawłowska nie namys a a SIę lUŻ U'l eJ, za c tak że' ntłł i ć C11' Ją vruta1rue za ur.z'Wl. 

Tak! Wszak to będzie jooyne wyjście z • ~ą e , nIe m"'6 a s ę ruszy z 

tej matni życio;vej'bOdd~a dziecłko na'lWYźćlbsca-.niemtała z f)ó!u { przeraienia Paw- Interwencja władz. 
chowanie a WIęC ę ue mog a zna ełk ł ł' . . .' 'k ows a us ySZaJ a szept mę'Zczyzny, któ- Pan Jan Chęciński, u którego praco 
pracę dl :-arko~e . • et' kI 'K ry czynił jej jakieś niedwuz.naczne p1'0- wała Pawłowska w cha:ra'kterze służą 
,. Z ~ec lbe~..f~le. rael ,",!,szoda ~ .Jt-0nć- pozycje, zamierzając ,e natychmiast cej, jest zastępcą komendanta policji 0-
ta'kt~ KUYŹ ~Ie Je mogla Wleuz.a, dzić . b" wprO'Wa w czyn. yczaJOweJ. 
kiedy tylko zechce. 

W szak tę pewnooĆ 'dała je; Ga:at)ow-

~a. 3es:zc.ze uampanal_ Pijmyl._ 

U ludzi "dobrych-. J 'J ".""\ cego tnroIku, bunącego krew w żyłach, 
MOli łM N~· A)'UO ) Jeszcze jeden. lde-'Uszek oszałamiaią-

IllToczącego pamięć - a uwierzę, "że 
Jednoroczna. c6<reczka. służącej mmiesz.- ~~ ;utro lepsze będzie od wczoraj!. .... 
kala u Grabowskich ,k:tóczy zajęli się nią l~' ._~ __ o •• :~ ~ ~/: ....ę Jeszcze ~eden ba.! maskowy, a p-r.ze-
't całą trosk.nwością. ~ .""" konam się, że satIlacja słkarou w Polsce 

Pawłowska me posiadała się z radoŚ • • ~ ~. nikogo nie dotknęła, że kupiectwo łódz-
.J~ ....1. n.... Ś ' 'ef si 1 kie ma pieniądze i płaci swe zo'bowiąza-

ci, uzi"(",-ująe ~patrzno clt fe J ze a a Jeszcze szampana !... nl:a, że n:iIk't nie umiera z głod~ że strej-
Jtaikicb dobrych ludzi. którzy pokocha.li W . k._L. . • ki !I'obotrucze są tylko nieuzasadnionemi 
jej dzieck<>, jak swoje, ~~ .acll ~cznla .wszysfkie .a!I'- wybrykami! 

Poczęła tedy szukae pracy, Znajdzie tydruty d~len:n?tkaTS:K!e, fe:1tje~ony, W1~- Jeszcze szampana - a będę ropeł-
pracę, uciuła sobie trochę pienięcl.ty i sze, ~I~ki kr.~1k~rskt.e l ogłoszema nie .pewmy, że w przyszłym roku 4) tej 

• .J_ '-L' k h zaczyna1ą SIę 1IllIl1CJ WIęceJ tak: porze Ibę&iemy prosili Boga, by rok 
.znów weźmie uo S1ło:'Ule swą u oc aną c6 -"Ot~ stoimy u 91"ogu ~o'Wego ro- 1926-ty nie hp! g.orszy od poprzedniego! 
Teczkę.. , _. ~ .. , OtwIera'ą. SIę przed nanu. wro~ ,do Jeszcze szampana _ tylko jeszcze 

Ja:lrott po mefa rot czasie Pawłowska rueznanego kTar;- ... Leży. przed, namI bIa- jeden kie<liszeczek _ a peknę od bak
zgodm1a się charaktene słnżąc~f do ła karta, ~a, ~~oreJ samI wypIszemy sło crucznego śmiechu, !I'Oz'1'aduje się j9.k 
państwa Chęcmskich., zamieszkałych wa AkYs~ 'OSCl ":. . . t ,J{'. d:ziecko ~ d:z~eń ~wych urod~jn, stanę 
pTZy td. Ki1ińskiego 231. o:n ec mn1CJ ~ęc:J a ,1. Sl~ optynlls,tą I ,U:Vlerzę w .~OŻ!l':OŚĆ "'::lZ~ 

D • -'-- . od 'd ł b d - "Wierzymy, ze Jutro lepsze hę- Wlązama łodz~ne1 rady mleJsheJ! 
Z1eOKO SWOJe Wleza a al' zo czę d' d: • Uf . k 19"'):::: t • .' " • . Z1e ~ . wczOTa1... . amy, ze. II'O' ~. y Jeszcze szamp<łlua' - a rozsplevlam 

sto. Z ruem.ałym ~dowoJ~le.~ k?nstat~ SZJc,zęshws~ . h~dzle .?,d roIm zeszłego. się, wyjdę na ttHcę i rozcałuje się ze 
wała fakt, że opIekunowIe Jej coreczkl Mamy i!1.a~z17ję l. t. d.,.. wszyst[dmi przechowjam:i, winszując :m 
przywiązują się do maleństwa coraz Tak S1ę la.ko~ złozyło, ze po~'?:ątek z powodu uzy.skania nowego gm:lch::t te
bardziej- i otaczają je iście rodzicielską noweg~ roku wlta :nr~s zawsze pIjanym a~.raInego, ._k~nalizacji, cofnięci~ reduk-

. k karna~ ałel~, ~eztrolsl.lm ~załem, maska- CJI urzęd.ni!kow, lepszego pOWIetrza na. 
oPle ą. _ . rad a'!!l1 , balamI, muzyką 1 szampanem .... bruku łódzkim i poleps.zenia doli ~O'bot" 

PawłOWSKa regularnIe przycho~ziła Tak samo mądry gOSPOd'1.TZ oświetla niczejL .. 

Straszne odkrycie. 
Uszczęśliwiona odzyskaniem dziee 

'.ca Pa'wł>ows,ka udała się szybk'O do do
nu, by nacieszyć się córeczką, 

Tu jedlnak uczyniła strasz.ne odkry
cie, od którego oma.l nie postradała zmv 
~~. " 

o.to c6rec~ jej, czteroletnia Mary. 
sia, dziecko od ziemi ledwo odrosłe zo-, 
stało '" haniebny i nieludz~ spos6b zde 
prawowane w strasznym domu GraboVf 
skich. 

Teraz nie.s.zczęśliwa matka zrozumia 
la już dlaczego Grahowska nle chciała jej 
oddać dziecka. . 

Uświadomiła sobie, że to nieszczęs. 
ne dziecko było źródłem zarobków Gra 
bowsklch, że służ'Y'ł{) do zaspaka:ja'l~a 
chuci zdeprawowanych osobników ... 

Biednej matce omal &erce nie, pękł~ 
z rO"Z'Pa<:zy i nadłudzkiego bólu ... 

Przed kilku aniami sprawa ta zn~. 
lazła się ha wokandzie sądu pokoju w 5 
!Ykręgu. 

Sąd pod prz.ewodnictwem sędziego 
Jwshzębskiego wyniósł po krótkiej nara 
dzie wyrok, mocą którego Jadwiga Gra. 
bowska za przywłaszczenie dziecka ska 
zaDa zostala na 110 złotych grzywny. 

Niedługo Grabowsl{a stanie leszcz' 
raz przed sądem, oskarżona o :zdeptawc 
warne czteroletniego dziecka. 

Zb. Kar. 
kolorowemi lampkami kOTytal"Z na przy- Jeszcze szampana - jeszcze jedną 
jęcie gości, na podłodze rozścieła puszy- kropeIkę - jadną jedyną kropeleczl~ę- ~EIlil~!'11 .. ~~mm~lDa~=g_ 
s.te dywany, ustaW-la fotele i rozwiesza uwierzę we wszystko, wszystko, wszyst" 
na ścianach obrazy, by pierwsze wraże- ko - co mi po'v.riecie - - "że jutro lep 
nie było jaknajsympatyczniejsze, jaknaj- sze będzie od wczoraj", "że rok 1925-ly 
milsze. szczęśliwszy będzie od roUm zeszłe60 

.tntiIłW rr--'ł: BI ... ·e lJ rr!t;,/:' 
••• cr6.....,i.:l~ ~ {,.)~!i"e," 
~~·.l/IJtr>C;. '" -.c IW.ty ta~-

M."Ch (-; ch- k'1 - S 
-Baru .. ""''' • 

To nic, ie w pokojach brudno i ci"!"m- i t. d." _ _ o 

no, że szyby w oknach powybijane, że Ale bez szampana - nie mo'gę, do-
'k1-zesła kuleją na t'I'zech nogach, byle wJ prawdy, nie mogę -
korytarzu olśnić golŚci pn:epychem efek- Pros<ę mi wierzyć ... 

~ towl1lp-ch mebli, światłem i bHcht!r~ml... Bolski. r 
~ 



-
\Niebezpiecznie zmieniać pleć. 

Mężczyźni nie wierzą .. - Kobiety biją. 
"Zagreber Tagblatt" opłiSu'je za· J Dyźumy, spojrzawszy na "szofera" 

bawne p'1"zygody młodej czarnogórki w przek'onany był, ~e zwie!l"zchn~k jego sdę 
B.elgradzie. W tygodniu świątecz.nym zo pomylił i zaprowactzit ares2'itowanergo do 
stał tam aresztowany i odprowadzony do oddziału męzkiego. 
kamisarj,atu młody szofer,. oskarŻlony o Po dłuż,szym ,jednak namyśle, nie 
kradzież derki z au1.om'ob11u. chcąc s,ię sprZ'eciwiać r,o,zkazO'ID .zwierz· 

Zruraz na początk,u śledztwa sz'ofer po chnika, wrócił po "szofera" i zaip1"owa
prosił komisarza, aby zechciał wziąć pod dził "go" do ~e&ztu kobiece,go. Szofer 
uwagę, iż "on" jest niewlastą. zoS'tał tam przyjęty z entuz}az:mem, Gdy 

Urżęon.ik roześmiał się serdecznie na j,ednak niewiasty przełkonały się, że zo
ło zapewnienie, ale wysłuchawszy opo- stały oszukane, gdyż w ubraniu szofera 
wiadania "szo,fera" uwierzył mu. Dziew· ukrywa się kobieta - poczęły ją -o:kła
CryIIla, w przebran!iu męzkim, opowie- dać pięściami. 
·dciała komisarZ'owi, iż n~enawMząc wszy N 1 __ . k'..1 'J1\.' gł dyż 
.... 1_· h b" ., k b' h ył a lUZy 1. uZi1ewczyny n,auole ur 
lH'h.1-C ro ot 1 zrqęc ' Ol lecyc ,naucz a .' 'd '. d' ',ł 

• ol.ć J. 'b'l'" k it. .... wy ny 1 me WIC' zą~, co czynić, zapl'owa Zl'l 
SIę prOWa'-1Z1 aU!~omo 1 e l la .o J- - ci' d _.3 d , l dń ~~t. ' 

, ,1. .f t ł 'nJł.ĄZlew'czynę·o QU ue 'lleó~ 'p'V\D.0Jt1. kwaLifl!.K.'owany SZOlea:' zOS a a przY1",,""" na . • II 

1-0 stanowisko w minijgterjum handlu i Na drugi dlz.ień ".szofera , wypusZ'C~()-
prZ'emysłu. Ponieważ ba,danie oSlkarżo· '11'0. Śledz'tw,o wykazał~ b~W1em, że d'Z1?I 
Rej skończyło się późnoj kOlIlllsarz kazał ~ czarn.ogorka była n;te,Wlil1ną, a badzie 
dyżu.rnemu odprowadzić ją do aresztu ko l zy pledu dolkcxnał ktos mny. 
bLecego. --.-----

Sylwester w wielkich miastach. 
. Tragedja, krwawe bójki, nieszczęśliwe wypadki. 

~ !Jak' 'roarza się to ro'K rocz:n.i~, ta:k i dwóch mło&z1eilcÓ'W odnioslo ciężkie o· 
w roku bieżącym w noc sy.lwestrową ro brażooia cielesne, talk, iż noc sylwestro 
zegrały się w wi,elkich tciasta:ch krwawe wą zakończyl1 oni w szpiltalu. Pozatem 
;tragedje. Tak napr,zykład noc syłwesko raport polkyjlly notuje drobniejsze biia 
wa w Berlinie roaała przebieg "żyw'szy" ty,ki po restaura.cja~h. 
lIliZ kiedykolwiek, PoHcj.a musiała w 50 W Wiedniu ,dok-onano w noc syl'We
zg6rą wypaodkach interwenjować w bija strową 28 aresztowań z powodu bijatyk. 
tykach, w czaJsi,e których wiele o'sób od 
~osło cięż.kie Tamy. Zda'rzyly się też w W Morawsk!ej Ostrowie QSZl1y w noc 

Sekta dzieciobójców 
Madagaskarze. 

a 
Słlrona !.J 

fan'atyczni prorocy zmuszali matki do mordowania 
noworodków urodzonych w "złe dni". 

Władize fra.n<:11Skie zauważJ'ły, ił od ł 'Prorocy m~d7iIi, !it Kdcłe ~ 
pewnego czasu ubywają gwałtownie Olzie urodzone w niedzielę li we wtorek jest 
ci na Maaagaskar:ze. Statystyka wykazy złym d'ucl1.em, należy więc je zabić.' lnn.i 
wała coraz mniejszy procent przyroStu natomiast kapłani, po &ZC2leg61nych jako 
ludności. Zainteresowani tem zja'Wilskioem wycbś odz:nakach rozpoz:nawać mieli czy 
francuzi, poczęli szukać przyczyny j, wpa dzieCko jest pochodzenia diabe1s1ciegp 
d.li na ślad istnienia dziwo.ej re<liogi,jnej Bek i zmU&ili ma'tlki, aby własnoręcmie 'Zad8 
ty, kt6ra śW1i.eżo powstała pod wpływem wały śmierć swym dzieciom. 
nauki kiilku szaleńczych proroków. Praktyki: te trwały czas dłtrtszy at 

Prorocy ci głosID, iż Zlły duch opatrlo wreszci~ wdał się W ole nąd fran~ski 
wuje wyspę i przysyła już na ~emię i uwięZll szałeńoz}"Ch proro:k6w. Ustało 
swych żo.łnierZYf pod postacią oowarod więc ma$Owe mordowanie ~ ~ lWia 
ków. damo tylko na tak długo. -

Klub homoseksualistów na zamku 
ks. Pszczyńskiego. 

Orgje pruskiej młodzieży arystokratyczneJ. 
W tych dniach odbył eię w Bertdnie , Zapraszano 1icmych gośc:t i "ód 

se.nsacy:}ny proces dwóch członków pru orgja.stycm-yeh uczt spędzano no.ee. Za
skiej a~tokraCJl, oskarlonych o bmno ~wr te powtarzały się., ldltklllkrotnde w 
seksuaMzm. I Dl1e&lą.cu pr,zy współudZlale a:ryMukra.. 

Winowajcami są: hraMa Aleltsy von łyemerj mł'Odzie:ży, zjeżdżającej % dal
Hochberg, llc.zą.cy zaledwie lat 19 i młod szych IO.a:wet okolic niemi~ckich. 
szy od niego o k11'ka miesięcy hrabia L Hrabia Hochbe:rg skazany 7JOstat na 
Schll'lenburg. . _ dwa miesiące więzienia, a Schwlen'burg 

Orgje dwóch obiecujących ,hraN~ZJÓw na trzy ty,godnie. 
odbywały się na zamku F'llerS'Wwe:in, na Inn~ ~.todzięńcom nie udowodnioml 
Idącym. 0:9 ~sięcia P<szczy1iskiego.. winy ... 

Nie irytujcie się! ;clą!gu tej nocy szału, licme nieszczęśliwe sylweswQlWą diwa krwawe wypadkt Pi
/'Wypadki, przycz,em dwa miały wynik jamy mołorni,czy tTamwaj'll elektryczne-
~mie:rtelny. go, meiaki And!reas L~ls:ler, napadł z no Zł Ś - t d··· t··· I 

W Pradze czeskiej w noc syl'W1e&tro- żem o świcie na przechodzących spoJmj O epos arza, pOWO Uje zwapnIenIe ar erJt ł s :r:raca 
1\'14 przed stowarzyszeniem "Hvezda" 0- nie d;"vÓ;Ch mężczym. i ~ednemu oz nic~, życie. 
koło 20 mł1oozdeńc6w zatrzymało auto czela.drukowl. kraWle<:ki~u, r~pr~ '... ~ _ .-_ ~ ~. . r-o '" "_",. 

ła;k, że swfer \\i.dząc, iż mło,dzież na da ?rzuch, a drug~emu wbIł nóz w ramIę. Pl MI .. niemleckie~ PlS~!e p. t. "Ratsch-I się O s.lonce I weso!o~ć, O (loDry humof 
ny znak 'się nie rozstęp\.1le, musiał illa~e lanego zbrodmaTza aresz:towano. Jedna lag e fur Nervenleldende (Rady dla ner- w tW~lC~, c~terec~ sCIana~h .. 
skręcić, wskutek <:zego auto straciło I z jego ofiar waJ.czy w szpitab ze śm:ier. wowo chorych) dr. Vorberg pIsze: , .• IJezehs SIę z~mew~ł, me uz~waj napo 
rów.nowagę i przewróciło się, przyczem dą. Przeczulonego razi każda arobnostKa. J~W lalbkoholowych •. CIepla kąPIel w w,an 

. ,.. '6 me, u gorąca kąpIel nóg, szklanka ClC-
/' • Czlow!ek nerwowY me ~0V:'mlen tl ma- plego mleka, wody z cytryną lub rumian Naw'" proceder w lond"nBe. CZY~.SIę s,,:,oiem USPOSO?Iemem, SW~ ,,~a ku sprowadza uspokojenie. Jeżeli możesz 

IPoTicja l'ondyńska zrobiła ciekawe od- Organizatorem tych pseudo-mał-
.,}j1 3 turą . MUSI nauczyć SIę poskraml~ma to po silnell1 podnieceniu połóż się na 

swego te~p~rament~, Potrzeba bowlem kwadrans i leż z zamkniętemi oczyma. 
z~stanowlema spokoJu. w wa~ce o byt. Nieraz podniecony, niezdolny do pracy, 
Nlem~ s:nsu gn!ewać SIy o .kazdą mało- znajdUje uspokOjenie, wyszedłszy na 
~tkę zycIa codzlenne~? 1 gmew .ten b~ać przechadzkę, zetknąwszy się z pocieszy 
Jeszcze z,e .sobą do lozk~. !Sto SH~ na m- cielką - przyrodą. Zieleń drzew zmnlej. 
nych ~IOSCl, ten. karze sleb~~ samego. za sza podniecenie. A i dobra książka jest 
b!ędy 1 głupotę mnych. ~ł~sc skraca zy- na gniew dobrem lekarstwem. .. 
Cle, p~~tarza prz~dwczesme. Dlugotr"?,a 'Jeżeli umiesz grać zasiądź do forte
ł~ ztosc ';'Ywot?Je t;rzedwczesne zuzy- pianu lub weź skrzypce do ręki. Jeżeli 
cle naczYJ? k.rwlOnO~~ych, ,doprowadza zbierasz marki pocztowe lub numizmaty 
do zwapmema arteT]l. _ _ zabierz się do nich. Bo najważniejszą 

ttm-yde, że istnieją w Lonaynie osobniki, żeństw jest jakiś obcokrajowiec. 
<zajmujący się kojarzeniem małżeństw Stoi on na czele szaj'ki wysyłającej do 
między niepożądanymi w kraju cudzo- Anglji "niepożądane" kdbiety i ~ynajdu 
'l:iemkami a anglikami. je <Ila nich mężów za hojnelTl wynagro-

Związki te przychodzą do skutku w dzeniem. 
~ym celu jedynie, aby owe kobiety uchro Władze dowiedziały się o 40-tu tah.;ch 
.nić przed prawem doty'czącem cudzo- wypadkach, lecz są wO'be,c tego bezbron 
ziemców czyli banicją, a po ceremonji ne. Będzie musiato tedy wejrzeć w to mi 
przed u;rzędnik1em stanu cywi'lnego maI nisterstwo spraw wewnęirznych i po
żonlkowie rozchodzą się zaraz, przyczeml czynić zarządzenia uniemożliwiające ta
"nowożeniec" pO'bie'ra zapłatę w wyso- kie związki i nowy ten proceder. 
koś'ci oikoło 10 funtów szterl. ,--

3) 

A więc nie złość się człowieku! La- sprawą jest odwrócenie uwagi od źró~ 
ta szybko mijają, ciesz się życiem. Staraj dra podniecenia. 

pać dół głęhoki. Za'ZWycz~j ClhowaH do~ leniu Franek -,możeby się szybko słoń 
piero na piędometrowej głębokości co- czył, przystał do nas, Mańka zrO'biłaby 
-najm:me,j. Więc i tym razem ttpłynęla go "swoim", kto wie, co to by za drań 
pra"'v1'e godzina, zanim wykopaH dót był ... Ja ci mówię, że ten BO'le:k to jes::~ 
wrzucili tam nagiegO' tru'Pa i zakopali z cze wca1'e niezgorszy ... .Talk ty1'ko myślę, 
pow,ro1em. Przysypal1 też ś1ady k'l'wi po co byłoby przy Tadku, to aż mię ciarki 
II'opr awi aniu" . prze,chodzą ... 

Następn~e wyrównali ·shranni<:! zie. - A ja ci na to powiem 00 innego 
mię. Sdlowall rydle i siekierę, UiPrzednio Mań1m byłaby w nim bardz'o zakochana 
skrupulatnie wyczyszczoną przy świetle a wtedy wiesz pil'zecie, że nam zawsze 
latarki ad hoc przygotowanym popiołem dużo }lżej, bo mniej na nas zwra<:a tc'\vage 

. - J~dna,k lepiej 7aTaz wziąć i u.bra- Po,grążyli się w za,dumie, roz'P:lyśla~ 
me do ,-,oska - rze'ld Franek -- zeby siąc nad wszdkiemi ewen'l:tlaInosc:ami. 
jU2 po raz -drugi nie wracać", AJle też ta Maitka zawzięta, no! Kto to 

Antek zgodził się z tern i wyjął uura- widział, żeby mężczyzna, jeszcze taki 
5tres:ii!citef!'lie początku pow5eści. - Czeg'o? - zapytał, przeciągając' k.f l dn" 

Antek i Franel' dwaj' ~pasze war- me z U4er {a, uprze' 10 wyjąwszy zetli chłop, jak Tadek, za któ:rym wszystk;c 
., się, zbudzony z drzemki Walek. ~l' d 1 t b' kt' szawscy poznają w nocnym dancingu ;/S.ZY.SL n,e o {Um~n_y (}!'.,o.:, 1St'.?, o,re na ko'bicty nala.ły, miał s~ WC'1ą>t t"zym:;ć: 

warszawskim bogatego obywatela ziem- - To ty ta'k pilnujesz, jucho?... Za- J l ł l l' , 1 
sl,iego Tadeusza Podhoryńskiego i źa- rł CZ[l' O mezw.ocz-me spa' le... )';~'Qnci, nawet ;8Ś iby była ta:;: piqLn" ],:.1. 

1 l k d miast chrapać taJtn w aucie, cho ~ź tu... '""'!' , " 1 k' 'M l bie,ają go do spe.u!1,j arcianej, g zie b . l' VI Zlęd ze S20a wore - z ll1et:;;:zcm.a-1 lań {a .. , 
Podhoryński 'wygrywa kilkadziesiąt t y- Chodź, cholero, nie próźm,j, o Ja,. u'" l l 1 l l ł ł 

ł t I .. ~ I m nego plólu3., VI ,dórym eża a g owa A Mańka nd" i yl'kc 5Doslr~c "l, '} 
sięcy z o yC1. zasypiemy po:-ządnie fr~jcra, +0 Z:1SY""'''_· . ' " J • • '-. 'I 

. Po Opt1s7.czcn!n szulerni Antek i Frn- • - r--~' Tadka. Musieli ją dosln.r::::zyć l\lańce, Tadck kocha sit~ na zabój 'lI ROlliC ni" 
flek mordują w samochodzie Podhory!':· my się sami... l' b - T' , ł k C 
skierro', po or.!rabienin J·e,[!O trl11,,3 zawożp ci w., l 1 lersztowl 3.lldy, aK! oy TO?: -'\Z. a- łowskicj, (jCL-;tZ~l p,)3~;-.nQwil:l z n'm sk,'" 

b ~ .. •• - Debrze - zga, zH się VII a c { -
go \la jedną z odludnych uliczek Sielc, lym łUP2m mc:-;li się podzic1!ć, Bylo to CZ~lĆ, Dlacze~o z TIin~, :1. 1'.:C 7 ;1i~' F.;-
Tam odcinają mu głowę, i zabierają się ale żeby znowu nie było szwindlu, oJra- ",'yn:> 6"roA 'TC r 1' co. Z," ro:Lotp.,. ,~_'if ?I.l".ca 7."0"0-
do zakopania tułowia, , zn nóżki na stół... Dawajta od:-azu te Y, u.~ ~~ "" '4 U YloL -~ cież to byłoby o wiele P:'uS:s:-,-' ·1 "'H! 

Sk l d d bk' B ł woliła się tylko głową T8dka, sta s!o.ds;;G! N;,~chby cierp_ i~f! l\ ',lU'Cl'l 
. oczy i po łopaty o iz, e '1 Y Y pięćset blatów z graby do graby, inaczej , , ,,,, " ,1. 1 " 

~am w skr"'vni cztery duże rydle. " ' : ' - Durna ba1:la ta l\1~l'i:ka -- odczw~\ł, z.apomnt"łby l V/f0C1i do T I";', ą Al'! I'lan 
L, nIe rl,szCl.m SIę z mleJsca... , , l' ,,!l_~ '",,, ' 'f' '." 1 ' _ ',.,' l, _ n~ 

Trzeba'by Walka wziać do porno D " t lk 'd ~' SI~ Franek ódy auto W1OZ1O ich V'srod

l
", .... m~_zc) l_.zuLno~.ctła ... ' cJ II 1 wL. -. ." - - OSLal11eSZ, y -o cno ,z Clrę'o.ze] -, ., <:. .." '. ", 

"'y to prędze)' pC;j',d 7 1'e zau'·va';ył An d ł A t k ' . ł Ł+ l "t ~zarze)'ace<5'O J'Uż zwoina dI'ia na Solnc do na zosbła Lnl8Wa;~0l1"! To '"!'lh' bvc 
.... , . ..- - Y., - o par _ n e 1 wyn z por .c u !)\ęc S u· " . b •• ~, " 

łe·k ł l' l . b' ł t"·' I Toska Ikrwawo pomszczone .. f. r· V a' ..:. n;(',J . ZOlowe,;: - masz, Jcrz o,:':)3. Y J ':t:na .. ,' '., , "" _ _ .• , • 
_ -A kto będzie pilnował? Wyszli na podwórzc i zaczeli 1.,:ory:1ćj - Trzeba jej było jakoś wytł6ma-lclcrpl, te",h~·-dzlCJ ze ,1,"- : ~dl'~: z~~ 

. d' A i k t ',..' wała z rQdz 'la -, "'ac' ~J'r, pi ""'W+ _ Teraz nikt nie przylezie... Vlaż- dół na niezaznaczonem jeszcze mi",jscu. czyc - v paT1 n e - o mle.":Jysmy l . 1 C" <J L •• ,,~,' • , ... J i.l 

" d " B ł t b ' 1'1' " l IJ''''S7N1e z 111'e60 pOC1'cńtle ze Q"V' 'r"'y la 'na kart~ całą przvszou: L .. r:,rzE'<ln,f·~ .. u:iejsze, żeby skończyć prze sWitem .. , Y'D tl· O',V'lem G 'Ka lUZ zaznaczcnyc 1,. " _ •. ~ ,<>,. ~' .• J. " y .,~', '-' -l , - ,J Je' 

Antek pos.zedł po Walka. to jest takich, gdzie już możnaby się do I ta ... Daw,no JU~ n:;:! n1lellsmy takIego khl()! Man~a, WIC, c~ to .zw,czy - z wL.i.s 
},_ Wa:lek - szepnął mu przez-- okno nIejednego trupa dok01pać. lwego frajera, Jak Tadek" nego doswladczcma". 

~.-dlodź mo tu.... KOipaH rain.o, bo trzeba było wyko- - Choć, kto wie - dodał VI z?myś- (D, c, .n.} 
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. .f!XPRESS WreCZOl~NY'" 

Szwagier zabił wystrzałem z rewolweru swą szwagierkę 
Z Warszawy don{)szą nam: 
Wczoraj wieczorem, ustronna kawia 

fenka przy ul. Wolskiej 42 należącą do 
.lana Przeździeckiego była wjdownią 
luwawęgo drą.matu. 

Stosunki między żoną Przeździeckie
f!.O Janiną, a szwagrem jej Wacławem 
I'Ćirawińskim, oddawna były już naprę
żone, kłótnie na tle rodzinnem, wszczy
nane zazwyczaj przez Żórawińskiego by 
ty na porządku dziennym. 

J oto wczoraj rozegrał się krwawy 
epilog tych nieporozumień. 

Około godz. 9.30 wiecz., do kawiarni 
Pl'zezdzieckich wszedł Żórawiński, pija
ny praWie do nieprzytomności. Wszedł
szy, pozdrowi: siedzącą za bufetem Jani 
nę Przeździecb,. ta jednak nie chcąc się 

wdawać w gawędę nic na to ,nie odpo
wiedziala. 

Rozgniewany takim obrotem sprawy 
Żórawiflski wyjął rewolwer i nie namy
ślając się strzelil, trafiając Przeździecką 
w serce. . 

Nieszczęsna kobieta osunęła się mar
twa pa ziemię, brocząc krwią. 

Obecni w kawiarni gQśGie, orazinąi 
i drugi szwagier zabitej, rzucili się na 
mordercę i po długiej i uciążliwej sza
motaninie obezwładnili go i rozbroili. 

Na miejsce zbrodni zjechały władze 
śledcze, z naczelnikiem p. Sonenbergiem 
któremu Żórawiński ośWiadczył: że gdy 
by się rewolwer nie zaciąi to odebrałby 
sobie życie. 

Zbrodniarz został osadzony tymcza-
sowo w 7 kOmisarjacie. · . 

Sekretarc~yk • nIe " an" 
, . . pro.znuJe ••• 

t nadal walczy pałką o "aryjskość" Poznania. 

,--------------, I . • 
I I 
I I a I 

Maj!istrat wiedetiski tal,że i ~l i 
lubi ściągać podatki. I I 

Chce obłoifyt poda'łk2em posia- I 
daCtzl' radja. !i1 I 

Wiedeń, 4 stycznia. ! I 
Prasa bardzo ostro występuj·e prze- tl 

ciwko projekt-owi ma~i'straŁu zmierzają- fi Wkr6tce • 
cego do obłozenia podatkiem posiadaczy I I 
radj·oaparaŁów. I M· lA MAY • Kluby radjo-technH{ów oraz radjoama a . 
t'mów wystosowały pisma protestacyjnc III " . I 
do' 'Y1adz rzą~owych. przeciw projektowi I W l·ł~ta[b haIOnO\lłe)· ~ " I 
magl·stratu "\\TledenskIego. W. S. I ~ U I" I 

. . I u. ... J 
Rozbudo'wa sieci I\oleiowej ·\aI.'BLm_ .. _ .. rama __ liIIłH __ 

W Czechosłowacji. 
Praga, 4 stycznia. 

Rząd cze.chosłowac'ki przy'stąpił do 
rozbudowy swojej si~ci kolejowej ora.z 
wykupienia wszystkich kolei prywat
nych. 

W r.aku bieżącym rząd wykupi 48 k'O 
lejek prywatnych oraz przeprowadzi pra 
ce wstępne nad uruchomieniem nowych 
Hnji kolejowych. P. N. 

Fabryka fałszywych wiz 
amerykańskich w Paryżu 

Wars~awa, 5 stycznia. 

1 PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Dolary 5,16 
Londyn 24,58 
Paryż 27,98 

Paryż, 4 stycznia. 
pozo.aś. 4 stycznia. starał się zatrzymać SeJa;eła.rczyka, któ Spt'clall\lI służba telel!raticz"a "E.~pressu" 

Dnia 31 grudnia ub. !foku prze.c~cdził 'ry' począł uciekać.. Pd1icja śledcza wpadła na tTOp fałsze 
2 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 

Dolary 5,17 i trzy czwarte. t1T. Rynkową na Pocztową przybyły do . Posterunkowy policji dogoru1 bohabt rzy wiz amerykańskich. 
Poznania z Warrszawy p. Lukrecki ki&-, skl~go szefa parkarzy f aresztował go, Dokonana: rewizja w mlesz'kaniu ame 
miał lIlieszczęście spottkać p. Sekretal"cz} zabIerając na O'bwód IV, 'gdzie spisano ry,kanina Mac Greana dąła na-clspodzie-

T endencja utrzymana. 

ka oraz p. Nos'kowicza z cór'ką. pr~tokół zajścia. ' wa.ne wyniki. 
Pan Nosk'owicI poszedł z córką ~alej NaleZy t~ za.znaczyć i~ tłum przybrał Znale~iono cały. szereg f~łsz'ywych 

PRZED GIEŁDA AKCJOWA, 
Bank Zachodni 1,50 
Starachowice 1,75 podczas gdy Se.lcrełarczyk przystąprł do wobec poliqanta eskortującego Se'kretru pasz.portow oraz W1Z amerykansk1.ch. 

p. L. i uderzył ~o w głowę okutą l~~ą. c~a groźną postawę i dm-rucał go abel .Mac. Grean :n~ał p0t;U0cniC;ę w 0s.0bie Ostrowie.c 5,85 - 5175 
Modrzejów 3,65 Przechodzą<;y uhcą p. Szymon Za,d1er gamt. rosJan1n WerOlll,kl LltwmoweJ a pooblerał 

za jedną wi'zę .ad 300 do 700 dolarów. Ćmielów 0,60 
Węgie!l 2,60 

Ja się bawią ludzie w mieście Poznaniu 7 Aresztowanie komunistycz 
Częstują swe danserki czekoladkami, które zawierają ..• nego posła do Reichstagu 

środki przeczyszczające. w Wiedniu 

Cukier 2,90 - 2.85 
Kor0'k 0,15 
Cera.ta Q,50 
Puls 0,35 

'J.a1OO pozostałość zwyczajów meamu dryła' uczuła silne podnieoonie w kisz
~lch, jest zabawa p02'.lllańska w dzień no kach t żołądku. Dopiero po zabawie do
wego roku "w kominiarza". Polle.ga ona v-iedziała s1ę, że cukierki lIlapełnione by 
na przebieraniu się rozmaitych wesołych ły ar.tY'kułem apteclnym wywołującym 
1'I1dz.i za k~y i: nawliedzanta w przoeczy$zczenie~ 
Lym .str~ju znatjomych ~omów~ niby z 'ty I?ziooniki pOZlllaiiskie przC'str7.legają 
czeruaml n.oworocznettll. prze'd '1'óz.nymi ka waaar,zami a nawet na 

Dzieią się przytem !fóżuę historje, np., ciągaczami, występującymi pod tą roas'ką 
~powiada~o pr~godę, iaka wydIarzyła OtÓŻ. ikolllli~arz~1 zwłaszcza podrobieni, 
SIę pewnCJ pamence ~a balu oowol"oc,z- są JllE:tbezplecz.m, gdyż mogą dużo s,zk,o
:uym. IGIku kawalerów, ~braJl1ych za d'y wyrządzić. Mogą nawet okra·ść (!). W 
kominiarzy, częstowało uczęstJDddkę za tym rOku już na trzy dni przed Nowym 

. ?awy culkier;~i. ~anserka ~ ~6wi ~Qkiem ~dwi~zał mieszkania przy ul. 
la propozyc)1 grackich "koBllmarzy , a sw. Marcma 1 KalltaJka 1 kominiarz" i 
cho'Wujących !Się po wersalsku. żałowa- s-kład:ał ka'1'tki z zyczetniami nOW.QTQcm"C 
ła j~edn~ $wojej ułegł~ciJ gdyż w.. ~zasre ~r. ~~dy. ~pyt~() go o p.apiery cz~l~.~
uslUmmy ł' .,fox-~otia • "ke.wałka lII"ka lUka tkomunarskieg.a - Zlliikł bez 'WleSC1. 

Ludzkie mięso na uczcie weselnej. 
Sprzedawał je Haarmann śląski. 

WROCLA w, ~. 1 - PoUcja niemiec- którzy udawaU się do D~hnkego, nIe po
ra stwierdziła, że od dłuższego czasu lu- wracali nigdy do schroniska. 
loość miasteczka Muensterberg kupo- Na stołe w mieszkaniu zbrodniarza 
Nała od Debnkego mięso, które sprzeda znaleziono l{sidkę do nabożeństwa z na 
,vat, jako świeże lub w postaci wędzo- pis~m .,Z Bogięm naprzód" oraz wiele 
Wch i solonych szynek. broszur treści religijnęj. Pozatem znale-

. ziono egzemplarze powieści kryminał-
OstatnIo odbyło się' w Muensłerberg nycb. 

wesele; całe mięso do potraw zakupiono W policji niemIeckiej zjawiła się ró
l zbrodniarza. Policja wykryła, że bez I wnież kobieta, którą Debnka wynajmo
ila!mnłeJszeJ wątpliwości było to mięso wał do roMt ogro~owycb. W czasie ko
udzkie. Kierownik schro,niska dla żebra- pania przed 11 łaty znalazła ona w ogro 

JCów. S9VJerdził. je Wszyscy pensjonarze dzie Dehnkego palec ludzki. 

Prawo i życie. 

Epilogi dwuch zabójstw.' 

Wiedeń, 4 stycznia. 
Wczoraj zootał tutaj aresztowany po 

sd kQll11unistY'C7Jny do Rekhstagu Iwan 
KaŁz, który przebywał w Wiedniu za 
fałszywym paszportoem na. imię Ulricha 
Tannera. 

Pose'ł ten odda,ny został do d~TSpOZy 
cj{ władz sądowych i tyrnczas')' rsa-
dzooy w areszcie. \v. s. 
Proces b. żołnierzy armji 

Wrangla 

Spless 1,30 
Zgierz 1,15 
P. T. E. 0,12 
Tend.enc}a utrzymana. 

GIEŁDA GDANSKA. 
Złoty 102 
Warszawa 101,60 
Dolary 5,28 
Przekazy na Warszawę 

---:o:~ 

5,19 

NIEPRZY JMOWANIE USZKODZQ., 
Moskwa, 4 stycznia. NYCH BANKN0lóW. 

Spedaina słutba telegr,ilicxM •• k",pre.~u Polska Agencja Telegraficzna. 

W Sewastop01u rozpoczął się proces Warszaw;,l, 3 stycznia. 
10! . oH~erów, i. ~ołnierzy .. a~mji Wrangla, Wobec nieporozumień, wynikającyc!! 
k~orzy>.powroC1l~ do. ~OSJl bez zezwolę- z tytułu nieprzyjmowania uszkod'Lonycn 
rua ~ła·dzy sowl,:ckle).. ., . . biletól"l bankowych, przez ml'Jej uświada 

Między . os~ar~onyml znajdUJe Się lul m,ione jednostki w społeczeństwie. Banli 
kun,astu ~nzyruerow ora~ lekarzy... Polski wyjaśnia, że bilety zło.towe, lekl{(J 

. Do t.e] po.ry pow:acaJą~y: do R?S}l e- us.zkodzone, nnddarle bl!dź poplamione, 
ml~rancl .byh karan: admml~tra~y]me. lecz po~iadające wszystkie numery i pod 

. ~skarzo:n~ ~rozą kary od .:J do 10 P,iSYl winny być przez; ,wszyslkich przyj. 
mIeSIęcy Wlęzlema. mowa, albowiem Bank Polski wymienia 

takie bilety bez żadnych potrąceu i orJra 
nicreń. Bilety z uszkodzoną numel'acią, 
podpisami lub wykazują<::e h«'ak oKołe 
ied112 czwarta części odcinka winn) 
być wymienian~ w Barulu Polskim. 

Bankructwo trzech f;rm . 
włókienniczych w Berlinie 

Berlin, 4 stycznIa. 
"Frankfur'ter Zeitung" do.nosi, iż trz, 

po\vażne firmy włókiennicze . z dniem 
1 stycznia. zawiesiły wy.płatę. I-L Z. 

&h4A~~~j!i!i$Wt.n;gtD-ll~~ 

Tajemnicze uprowadzenie służącej po§.ła 
SOlNietów -- WO,jliowa. Dnia 7 sty.cznia r. b. Sąd Okręgowy I ~at Hc:zący Tomasz Kołt.uniak, któl"y dnia 

,od prze:vodnilctwem A'llltonfcgo I1i nkza! 2 sierpni~ 24 r. na polu we wsi Besiekie-
'l.rzy udz1.a~e BOIleslawa Wlrrkowsokego 1 rzu-RucJ.111a, gm. BIała, ukrywszy się w Z \Y.farszavly donoszą nam: ny w kicrnnku ul. Marszałkowskiej i cle 
·'e1i'Cjruna Ku'lTkowskie.go rozpatrywać bę łubinie, z zasadzki, wystrzałem z fuzji, UTZęd.nik poselstwa sowieckiego w tej pory nie zgłosiła się ani do poselstwo 
zie dwie sensacyj1lle sprawy o zab.ój- miał ipoZ'bawić lŹycia p.rzejeż.dżającego po Warszawie p. Epstcin zawiadomi~ poli- ani do posła Wojkowa. Rysopis Borodi. 
~wa.. ilem Franci'SZlka Marciniaka. cję I komisarjatu kolejowego, że wczoraj ny: lat około 40-tu, wzrost średni, uhra· 
, Jednego dokonał 28-letni Władysław St,ras.znego teg.o czynu miał z,,-hójca de o go·dz .. 6 rano na dworzec Główny pvcią na w żakiet krótki, pluszowy, V! Chl!$t:::E 
lobros dnia 21 września 24 r. we wsi konać na tle porachunk6w sąsiedzkich o ~fem pośpiesz.nym ze Stołpców przy je- na głowie. Rysopis mężczyzny, H\)ry u· 

\ ,aj'ówka, gm. Górka Pabjanicka, zabi- mie.d·zę., chała d:> Wars:zawy MarJanna Borodina, prowadził Boro-d1nę: wysoki ubrany w jE 
·ąc. 'kołem Zygmunta B~r<;nows1dego w W obu tyeh sprawach ~ska~ża y.rclll :ł~l;;!~' . 1 'jos ła sowiecki,ego, kić·' po. v.-?i I ~ionk~. czarną i takiż kapelus~. s1?od.ni, 

'.le 'Zabawy 'towaorzysk1ej. t,ator kameralny p. Marceli WlleCiG. as. SClll z Clworca uela.la Slę w to-;;,'_. zyStWIC )asne l kamasze czarne . 
• <:h.rf<l ~ -«a ... '" r jest 38 __ i~ i.degoś pi'Zvzwoicic "brane!5n mp7.czvz 
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\9 ostatl'łrc~ drdach wojska hiszpańskie w Marofd(o cofnęły się w popłochu ~ t.~. ńnl~ D~ Riv·c:ry. tlasz.e fotograf]e 
otrzymane ~ .~agranicYt wyobrażają ',ilka momentów tej panicznej uCieczki. 

Telegramy • 
......__:0:---

REZERW A CZECHOSŁOWACJI. 
Berlin, 4 stycznia. 

W tU't,ejs'zych koła-ch politycZl11ych 
~raC'ają uwagę na chłodne stanowisko 
rządu czechosłow<łickiego wohec tworze 
nia ,się bloku państw bałkańskich. Cze
chosłowacja sceptycznie zapatruje się na 
te zamierzenia. Mała ementa potTZebna 
jej była ty.Iko dla utrzymania Węgier w 
zależności. 

Pismo Narodni Osvobożeni organ mi
,llisterstwa spraw zagranicznych, stwier
dza, te wiadomości () niebezpieczcIJ,stwie : 
komunisŁycznem na Bałkanach sc mocno 
przesądzone. Zdaniem tego pisma, pań

slwa bar.kańskie dałyby s-obie radę bez 
stw01'zenia specjalnego bloku, gdyby nie 
wywarcie s.ilnego nadsku ze str-on~ obec , 
nego rządu .angielskiego, chcące'go tżyć 
lych państw jatko narzędzia do wielkiej , 
:ikcji antybo,lszewickiej. 

S-GODZ. DZIEN PRACY WE FRANCJI 
Polska A g"ncja felc graficzna. 

Paryż, 3 stycznia. 
Rada ministrów przyjęła projekt de

kretu w sprawie S-godzinnego dnia pra
cy na kolejach. 

MIĘDZYNARODóWKA W OBRONIE. 

f _ ............. . 

B-GODZINNEGO DNIA PRACY, 

Paryż, 4 stycznia, Drużyna footbalowa wiedeńska A. IF. (og jedna z najiepszyd1 na kon~ynenldc. 
Międzynarodo'we biuro związków za

wo,dowych w Asterdamie i socjalistycz
na międzynarodówka ma zwrócić się do 
socjalistów wszystkich kra'jów, którzy 
winni interpelować w s"prawie natych
miastowej ratyfikacji konwencji waszyn!1 
tońSikiej o 8godzinny:m dniu pracy. = 

AGITACJA KOMUNISTYCZNA 
W PERSJI. 

Agencja Wschodnia. 

Konstantynopol, 4 stycznia. 
J)a urzędowych kół tureckich nadesl. 

ły wiadomości, że agitacja komunistycz
na w Persji rozwinęła s:ę o-sbtnio do te
go stopnia, iż wzbudziło to wreszcie zain 
teresowanie rz".du tehera:q.s,kiego. 

W związku z tem angorskie zgroma
dzenie narodowe pcwzięło myśl poruzn
mienaa się, z rządem perskim co do za
sto,sowania wspólnych środków zand

czych, celem zapobieżenia dalszemu roz 
wijaniu się tej agitacji. 

KTO AGITUJE. 
Agencja W schodnia, 

Konstantynopol, 4 s,tycznia. 
Wedlug doniesień z Teheranu, a'resz

towano tam jednego z wyższych urzędnri,
ków, Assun-beja, pod' zarzutem, upra
wiania agii:acj~ kOli:mnistycznej. 

Assłtn-bei był jedną z wybitniejszych 
osobiJsrtości rządowych, ,a z?.ra:zem pia
stował p'oważniejsze stanowiskro w partji 
komUlll:istycznej. 

RUMUNJA DOMAGA SIĘ PRZYZNA 
NIA JEJ FLOTY W B!SSI~TY. 

Paryż, 4 stycznia. 
W Paryżu oczekują prz- jazJ"l ldikt, 

wybitnych osobislości rumuń,'kic"l, cele li 
poparcia akcji rumuńskiej w S,)_':1 w,i~ Ho 
ty rosyjskiej, stacjonowanej w BIs ",rty. 

Jak wiadomo, Rumlmja doma~a się 
przyznania jej tej floty, tytułem oj,~zko·i 
dorwania za sk:nb rt:tmuński, wywiezio--' 
ny swego czasu do Moskwy. 
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Dziś i dni następnych! I A S I N O I Po raz pierwszy 
' ______ łEUillPJ ___ U" 

Jubileuszowy obraz genjalnego reżysera Ernesta Lublcza 

n 'II . 
Dramat nami~tności ludzkich" 

w Łodzi 

W -roli M I Z Z I nowa gwiazd<:t 
ekranów amerykańskich, urocza ar • a Prevost 

Początel\ przedstawień o godz. S-ej po południu. 

~maftZ ___ UiB.UI. ___ ~-_Ił-ID81----I!Ił---... ~. .w. jednym z' ~iększych miastęczek Wie.lko- SZKOŁA TAN' CA 
f4 I polski Jest do nabycia . -

i1 "A CINISELLI • • ~·zp~!!~~IE:~-;!.W!~g!~~[~a~!~vł}; 
~ • . 18 om· narozny (poezątk. l ząawans?wane). KarŁy wst~'" 
.1'Il K t t k 1l.1! t6' , pu wydawane aą llUędzy l2-2 i 5-8 w. 
~ ons an ynows a eJ,2 ---_. ------
b • parterowy na rynku wraz z świetnie prosperującym m _. __ ._.,-- .' "- ., ... ,'::==--==;-.:;::;==::-.:::;== • istniejącym od lat kilkudziesięciu 

! Bzii i ~Di Dnt~DnJ[b omllam nu~. ! ~ kła ~ e fi ID a n u f a k t u r , 
9 Początek o godz. 8.30 wiecz. '. Powatni, zasobni w kapitały reflektanci i r a B o a i r ! zgłosić się pisemnie do .gepubliki", 

i Niewidziane dotąd gry Ikaryjskie. ! l a n i o ~ o n fl e ~ a D i a 

sypialnia maho
niowo I pokój 
stołowy, mało uzywane 
Gdańska 31, m. 12. 3 

~ Barengo Zareckt-' modny kredens, st6ł, 
fi I pięć krzeseł i fo-
~ Akrobaci na. 3 nieosiodłanych Balet ukraiński. I tel s li: ó rąkryte. a ~~~ • 

Itawrot 20, m. 6, III piętro. w centrum miasta pr2:y rodzilIte 
izraelickiej z umeblowaniem lub, 
bez" centralne m ogrzewaniem, 
efektrycznem oświetleniem do 
oddania. Oferty sub. .D. 60· 
0.0 adm. »Republiki·. 288 

I 5 Weltson l KapitanOriff ! 
fa ŻOnglerzy. I z. partnerem. Pierwszy raz I Dla dzieci do lat 14 
m . w Łodzi! Żywa śmiga. 
I 
~ 
m 
~1 

czynne są z dniem 1 grudnia '24 r, 

Dr. med. 

.; Manc i Eddi Dyr. Ciniselli I Wiadomości udzIela się w czwarld i soboty Cld godz 9 do sli:6rnych
h

' "'p€'ne , rllllTObv skarus W! 
h! 11 j k l M W ol . ' . rycz'ly c. r1Yl- . J. ł ro Humor ł sat Nowa tresura koni. , e- rano w sz o e p. arjl es kowny. Piotrkowska 84. 'mule od 8~ 10 I rti • ,tm I rnmopldoWł 
QiI I l ....... 2 I od 4 -. '8 L : c'l:eniesztllfZnI'Ql 
~ .• s,,.,(u;e/n wyżyno • 

. ~ oraz występy całego zespołu cyrkowego. I oh'lernn Irontown PObnJeR Dr. med. \V~~. 5.:.szyJfi1Ii; 
m Uwaga. Na popołudniowe przedstawienia każda OSO-II u~ ~ Ij nU II l PryhulfbOI Dr. med. " 
~ - ba, kupująca 1 bilet, ma prawo wprowadzić. przy lepszej łzra~lIckiej r o d z ł n I e. U ~I\ I. M. HALTdfLUT . ! 1 dziecko do lat 10. I. w centrum miasta w pierwszorzędnym Choroby skórne Akuszerj,. i chor. 
~ domu odpowiednie dla lekarza lub włO$ów. we"erycz- . kobi~ce. 
1ii1l:%i,""" __ .,..ww ______ , _____________ - ___ ._ adwokata od zaraz ' ne I moczopłcłowe Pl"łYjmuje od 10-11 
a ..... _... -. {leczenIe światłem 14-6.' 

lB~MA~K~a ~ ~ O ~ ~ t i I i ~ n i ~. L:!~~E~·, PI~~a~~: II. 
ftU~BAUMOWA Oferty do "Republiki- "A. S. 55." T~lr~~1;~1r~i 9~~8 R O" Iti a n e I 

Pi t Dla pon od 4-3 
O rkowska 51 odd:rlelu poczę.ln!. · . c LO cy 

PrzyjmUje codzlen- Choroby skÓfne,Zo. 
nie pr6cz niedziel i neryczne I mocwe 

świl\t od godz - płciowe, leczellie 

~~;;!: PoszukUJ· ~ natychmiast r KANIOR' s::~~!I;:i~ń:~ " J all U Pr,zyJmuje od S"":'Q 

ta~ńnowiki n~KOJ' U ·l ~U[~Di~ · ~!:~~~f,':r.{;~ 'f: .. ;':::: 
Odaliska 42 p Ił ?:!:~:o-\'!~~~~:; Dnll~bołU~b~ 

(Długa) W śródmieściu. Warunki od umowy. ul p'łotrkoll't!h'!1U Q fi 'UR. ~ 
Choroby skórne ' .. . • nlłM Ił .. Choroby kobiece. 
i ~en~ryczne, Oferty do "Repubhklt' sub. H. Sz. ·1.500. ró Ewanglclicldej a~usz.erja. ' 

PrzYJmUJe od 12-2 g P[~YJmuJe 5-:-7, 
i od 5-8. Tel. 29-45. Cmentarna 3.-
~~ Ood .. łn, prZYJ~~I~, 8~2 (r~g Konstantynow, 

. ~ mM". MU: . !"'V't? "P'?!s:±!*' ~ .~?WV _ . ' 6-~, Dl .. \>4Ó S-<i ~kleJ). . T47Q 

do roznoszenia gazet 

POTRZ ,EBNł 

Zgłaszać się do • Republiki·, Piotrkowska 49. 

Pre umerata · W Lo.dzi z.ł. 3.50 m!esięc,znie-Zamiejscowa, 5 z, łotycll OgłoszenI' a. ZWYCZA):-IJ::: 8 ~r .. wlerR. n'l11!"'~trowy (n3 st'onl. 11) s%~lt.1 W 'reKŚCta 40 gr. III W'iaru /l)11!1l1 n trQwy (na SIM sY.palty), NEI<~01.001 1 NĄDf!Sl:.ANE: 3,) ~t, za wIersz 1l1j!lmeao'IfY lna 4SZp. te 
, • lllłeSH:Czrue. - Zilgramcą 7 złotych miesll~czll!e. - • Z"reczyno.ve i zaslub. po teKśCie 10 zl. Zall1j~,sc()we 0';1) oroe. Z02rnn. o IClII "rne drożel Za mnY 
\ ~_ Odnoszeme do domu 30 groszy _ drQIi oglos'en 3dmillislr nie Odpowiada, Draba. 10 gr. Posuhlwanle praey 5 eros'" Nd]mniejste 5('~r 

Emm wieczurnl i Republika łącznie zł.7Jo Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24, 22-I-l, Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 po poł. R,ękopisów nlezamówlonycll nie zwraca si~ 
, Ogłoszen!r ' . -- .. ", '-.: .. :._,',," ,,·lnll,.,~,' ćw\ r2 strony) o lOp procent droZeJ. • 

~a wydawnict",.() .l{epublika·. SJ). ';0i/:r. odp. W. Polak. \..L.~lvllr.aUll .l\~pUI)!,lU·» ł.,ódź. PioLrJU.>wsa:a 4\1 Tłocznia. Piotrkowska 15. Redaktor od1>. Józef 5urttlaQ. 


